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Żałoba w Genewie

Zmarł
T. fi. Narayanan

W nocy z niedzieli na ponie­
działek zmarł w Genewie na 
atak serca T. G. Narayanan, 
dyplomata indyjski, zastępca 
specjalnego przedstawiciela 
ONZ na konferencji rozbroje­
niowej. W związku z jego nie­
spodziewanym zgonem ponie­
działkowe posiedzenie Komi­
tetu 18 państw trwało tylko 
15 minut, po czym obrady od­
roczono do wtorku,

Narayanan, który na konfe­
rencji rozbrojeniowej repre­
zentował p. o. sekretarza gene 
ralnego ONZ U Thanta rażeni 
z Omarem Loutfi (ZRA), byt 
także — od roku 1958 — przed 
stawicielem sekretarza gene­
ralnego ONZ na konferencji 
trzech mocarstw atomowych 
poświęconej przerwaniu prób 
nuklearnych. Narayanan cie­
szy! się popularnością wśród 
dyplomatów ONZ w Genewie i 
Nowym Jorku, gdzie również 
pracował kilka lat.

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Adam Rapacki, któ 
ry przewodniczył poniedział­
kowemu posiedzeniu komite­
tu, w krótkim wystąpieniu 
uczcił zasługi dyplomaty in­
dyjskiego. Hołd pamięci zmar­
łego złożyli także szefowie kil­
ku delegacji, m. in. Gromyko, 
Rusk i Home. Właściwe obra­
dy postanowiono odłożyć do 
wtorku.

W związku ze śmiercią Na- 
rayanana odroczono do wtorku 
także posiedzenie podkomitetu j 
do spraw zakazu prób z bro- i 
nią jądrową. (PAP) 1
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Za nami przemawia rzeczywistość
dzisiejszego świata

Z przemówienia WŁ Gomułki na konferencji PZPR w Krakowie

25 bm. zakończyła się w Krakowie wojewódzka konfe­
rencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR. W dyskusji zabrał 
głos uczestniczący w 2-dniowych obradach konferencji 
I sekretarz KC PZPR — Władysław Gomułka. Pierwszy Se­
kretarz KC omówił główne zagadnienia dotyczące pracy 
partyjnej i dalszego rozwoju kraju, ze szczególnym uwzględ­
nieniem problematyki regionu krakowskiego, a także nie­
które aspekty sytuacji międzynarodowej.

I Sekretarz KC główny na­
cisk w swym wystąpieniu po­
łożył na problem rozwoju 
technicznego, który określił, 
jako centralne ogniwo całej

pracy partyjnej. Plan 5-letni 
— jak przypomniał mówca — 
przewiduje 52 proc, przyrostu 
produkcji przemysłowej, który 
jak zostało to określone w 80 
procentach uzyskać trzeba

w’ dużej mierze mogą być 
one rozwiązywane w zakre­
sie przedsiębiorstw i ośrod­
ków naukowych. Dużą uwagę 
na problem kształcenia i do­
szkalania kadr powinny zwró 
cić samorządy robotnicze trosz 
cząc się o właściwą obsadę 
stanowisk w zakładach pra­
cy. Ci spośród personelu in­
żynieryjno - technicznego któ­
rzy nie śledzą nowości tech-

(Dokończenie ha str. 2)

W 40 rocznicę powstania KZMP
Akademia w Warszawie

Z okazji przypadającej w marcu 40 rocznicy powstania Ko 
munistycznego Związku Młodzieży Polski 26 bm. odbyła się 
w Warszawie akademia zorganizowana przez Komitet Cen 
tralny ZMS i Zarząd Główny ZMW.

Salę kongresową wypełniła 
nie tylko młodzież, która w 
szeregach obecnie działają­
cych organizacji kontynuuje 
piękne tradycje. KZMP. Obok 
młodych robotników, uczniów 
i studentów znających ter. 
okres tylko z lektury i opo­
wiadań starszych, wzięli udział 
w uroczystości bezpośredni 
uczestnicy walki i pracy ko­
munistycznego ruchu młodzie
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Katastrofa pod Bydgoszczą
Na autostradzie prowadzącej z 

Gdańska do Bydgoszczy wydarzy 
la się katastrofa samochodowa, w 
której wyniku jedna osoha ponio 
sla śmierć, a 3 odniosły obraże­
nia. Jeden z nich walczy ze śmier 
cią. Pasażerowie znajdowali się 
w nietrzeźwym stanie.

R. Castro wicepremierem
Major Raul Castro, brat Fidela 

został mianowany wiecepremie- 
rem rządu kubańskiego. Raul Ca 
stro jest również ministrem sil 
zbrojnych Kuby.

Powódź u hram Rzymu
Gwałtowne deszcze, które po u- 

stąpieniu niezwykłej o tej porze 
fali mrozów padają od kilku dni 
na dużych obszarach Włoch, spo­
wodowały w niedzielę zalanie kil­
kudziesięciu hektarów ziemi oraz 
wielu domów mieszkalnych na 
przedmieściach Rzymu.

Śnieżyce w Jugosławii

ży w okresie międzywojennym 
— dawni członkowie KZMP. 
OMS „Zycie", „Pioniera”. Na 
sali widać też wielu wybit­
nych działaczy innych postępo 
wych i rewolucyjnych orga­
nizacji młodzieży.

Zrywają się długotrwałe 
oklaski — na akademię przy­
bywają przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych: Stefan Jędry- 
chowski, Edward Ochab, Ro­
man Zambrowski, Aleksander 
Zawadzki, Stefan Ignar, Wi­
told Jarosiński, Zenon Nowak, 
Eugeniusz Szyr, Julian Tokar­
ski.

Obecni są członkowie władz 
ZMS z Marianem Ronke, 
ZMW z Józefem Tejchmą, na­
czelnik harcerstwa Zofia Za­
krzewska, przewodniczący Ra 
dy Naczelnej ZSP Czesław 
Wiśniewski, przewodniczący 
rady młodzieżowej WP gen. 
bryg. Bronisław Bednarz.

Akademię otwiera Józef Tej 
chma. po czym serdecznie okła 
skiwany przemawia członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
jeden z czołowych działaczy 
KZMP Roman Zambrowski.

(Fragment jego przemówie­
nia poda jemy na str. 2.)

Następnie Marian Renke wy 
głasza referat.

W części artystycznej wystąpił 
z bogatym programem Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk” gorąco 
oklaskiwany przez zebranych.

Krwawa bitwa
w centrum Algieru

Zginęło 50 osób — 166 rannych

W poniedziałek we wczesnych godzinach popołudniowych 
doszło w centrum Algieru do krwawych walk między bo­
jówkami OAS i ultrasami z jednej strony a oddziałami żan­
darmerii, żołnierzy bezpieczeństwa i wojska z drugiej. 
Ostrzelane przez ultrasów francuskie siły porządkowe od­
powiedziały ogniem. Według pierwszych danych jest 25 za­
bitych i 130 rannych. Siły porządkowe straciły jednego za­
bitego i 5 rannych.

Oto przebieg wydarzeń:
13.30: Silne grupy ultrasów za­

czynają napływać w pobliże cen­
tralnego komisariatu Algieru. Nie 
mogąc przedostać się przez kor­
don żołnierzy sił bezpieczeństwa 
demonstranci przechodzą przez hu 
dynki o dwóch wyjściach. Pozo­
stali wznoszą prowokacyjne 
okrzyki.

13.50. Na ulicy Charras niedale­
ko gmachów uniwersyteckich pa­
dają pierwsze strzały. Słychać 
również eksplozje niewiadomego 
pochodzenia.

13.55. Strzelanina wybucha na 
Bulwarze Baudouina w dzielnicy 
uniwersyteckiej. Szybko następu­
ją po sobie eksplozje granatów 
mieszając się z seriami broni ma­
szynowej. Kanonadę słychać w 
całej centralnej dzielnicy miasta. 
Kilkuset ultrasów zaczyna ostrze­
liwać siedzibę sztabu generalnego 
korpusu armijnego Algieru.

14.00: Następuje chwilowe uspo­
kojenie. Ambulanse torują sobie 
z trudem drogę.

14.02: Odpowiadając na strzały 
bojówek oddziały żandarmerii 
zmasowane przed gmachem dele­
gatury generalnej rządu francu­
skiego otwierają ogień z karabi­
nów maszynowych.

14.30. Ponowne uspokojenie. Sły 
chać tylko syreny ambulansów i

samochodów wojskowych. Ultrasi 
szukają schronienia na klatkach 
schodowych. Ulice powoli się wy­
ludniają.

(Dokończenie na str. 2)

Z ostatniej chwili
Kierownik wydziału chirur­

gicznego szpitala Mustapha 
ośw iadezył korespondentowi 
agencji Reutera, żc w ponie­
działkowych walkach w Algie­
rze zginęło 50 osób, a 386 jest 
rannych. Zwłoki 40 osób znaj­
dują się w kostnicy szpitala 
Mustapha, a 10 w innych szpi­
talach. (PAP)

Nagrody w konkursie 
na projekt

Pomnika Otiar Faszyzmu
W połowie tego miesiąca do­

nosiliśmy o rozstrzygnięciu 
rozpisanego przez Wydział Kul 
tury Prezydium WRN i Zwią­
zek Polskich Artystów Plasty­
ków konkursu na projekt Pom

Gwałtowne burze śnieżne przer 
wały w niedzielę łączność telefo­
niczną i sparaliżowały komunika­
cję na adriatyckim wybrzeżu Ju­
gosławii. Zaspy śnieżne na szo­
pach sięgają 3 metrów.

Trzęsienie ziemi
Na Jamajce, położonej na Mo­

rzu Karaibskim, zarejestrowano 
trzy dość silne wstrząsy podziem 
ne. Dotychczas nie wiadomo, czy 
trzęsienie wyrządziło większe 
szkody materialne oraz spowodo­
wało straty w ludziach.

Znów siostry syjamskie
W jednej z londyńskich klinik 

położniczych przyszły na świat 
siostry syjamskie.* Dziewczynki, 
które są zrośnięte główkami, czu 
ią się dobrze. Nie wiadomo jed­
nak, czy- uda się operacja mająca 
ha celu rozdzielenie sióstr.

Czy Keller jest 
Martinem Bormannem?
Policja zachodnioberlińska 

postanowiła zwrócić się o po­
moc do Interpolu w celu usta­
lenia tożsamości niejakiego 
Kellera, który od dwóch ty­
godni przebywa w areszcie w 
Berlinie zachodnim i legity­
muje się paszportem chilij­
skim. Istnieje bowiem podej­
rzenie. że jest on poszukiwa­
nym od końca wejny b. sze­
fem NSDAP Martinem Bor­
mannem.

Keller został .aresztowany 
przed dwoma tygodniami pod 
zarzutem popełnienia oszu­
stwa. Przypuszczenie, że może 

I on być Martinem Bormannem 
! oparte jest na informacjach 
i Jednego z dzienników chilij- 
I skichMPAP)

drogą wydajności pracy. Na 
tym odcinku zadania nie są 
w pełni wykonywane. Postęp 
techniczny musi więc znaleźć 
się w centrum uwagi instancji 
i organizacji partyjnych. Win­
ny one wytwarzać właściwy 
klimat do wdrażania postępu 
technicznego, troszczyć, się o 
należyte opracowywanie i re­
alizowanie planów zakładów 
w tej dziedzinie.

Z postępem technicznym 
wiąże się — co podkreślił W. 
Gomułka — decydująca dla 
dalszego rozwoju kraju spra­
wa eksportu. Bez nowej, 
lepszej i tańszej produkcji, 
która warunkuje właśnie po­
stęp techniczny nie będziemy 
mogli sprostać stale rosnącym 
wymogom rynków zagranicz­
nych.

I Sekretarz KC poruszył też 
problem poziomu i rozwoju 
kadr inżynieryjno-technicz­
nych i naukowych. Stwier-. 
dzając że w tej dziedzi­
nie występują poważne 
trudności, wskazał on, że

Pierwsze wypłaty 
ininhiszn zakładów ego

Zarządzenie Prezesa 
Rady Ministrów

W niektórych przedsiębior­
stwach Konferencje Samorzą­
du Robotniczego, opierając się 
na uchwałach XVI Plenum 
CRZZ. dokonały już podziału 
funduszu, przeznaczając środ­
ki przede wszystkim na wy­
płatę nagród indywidualnych, 
budownictwo mieszkaniowe, 
akcję socjalno-kulturalną.

*
Prezes Rady Ministrów wy­

dał zarządzenie w sprawie go­
spodarowania funduszem za­
kładowym. Zarządzenie to zo­
bowiązuje dyrektorów przed­
siębiorstw i kierowników in­
nych jednostek organizacyj­
nych. w których istnieje fun­
dusz zakładowy, do współpra­
cy z organami samorządu ro­
botniczego w realizacji uchwa­
ły XVI Plenum CRZZ z 14 lu­
tego br. w sprawie gospodaro­
wania funduszem zakłado­
wym. Zobowiązuje ono rów­
nież ministrów do przeprowa­
dzenia kontroli jak przebiega 
współpraca dyrekcji i samo­
rządów w dziedzinie gospo­
darki funduszem zakładowym.

Pełny tekst uchwały Ple­
num CRZZ załączony został 
do zarządzenia. Przypomnij- 
my, że uchwała XVI Plenum 
CRZZ precyzuje zasady po­
działu funduszu zakładowego, 
które powinny być stosowane 
przez samorządy robotnicze. ■

PAP
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Niedziela — ostatni dzień Targów Krajowych „Wiosna 
— 62” okazał się bardzo pomyślny zarówno dla producen­
tów jak i handlowców. Podczas spotkania z wystawcami 
dyr. zespołu do spraw koordynacji i programowania T. K. 
— E. Lehwark poinformował zebranych, że ogólne obroty na 
Targach przekroczyły kwotę 20 mld. zł. z której 14 997 min. zł 
przypada na artykuły przemysłowe. Handlowcy podpisali 
blisko 40 tysięcy umów.
Pełnj* obraz ekspozycji prze 

mysłu lekkiego i drobnej wy­
twórczości pozwolił przedsta­
wicielom central handlu za­
granicznego na zorientowanie 
się w możliwościach zamówień 
pewnych towarow na eksport.

M. in. Coopexim odszukał na 
targach producenta frędzli po­
trzebnych do produkcji kap żakar 
dowych. Hortex powiększył masę 
towarową w dziale przetworów 
warzywnych na pokrycie bieżą­
cych kontraktów, Skórimpex wy­
brał z ekspozycji TK szereg wzo­
rów obuwia, sandałów oraz ko- 
sz.yków wiklinowych — poszuki­
wanych przez odbiorców w USA.

Z Charkowa do Torowa 
na 16 osiach

Fabryka im. Lenina w Ch?.i 
kowie wyprodukowała dla elek 
trowni w Turowie wielki tur­
bogenerator o mocy 200 tys. 
kw. Do jego przewiezienia spe 
cjaliści polscy i radzieccy skon 
struowali specjalny transpoi - 
ter Kolejowy na 16 osiach, 
który opuścił już Charków, za 
bierajac ten cenny ładunek do 
Polski. (PAP)

Ferie wiosenne 
w szkołach

Jak informuje Ministerstwo 
Oświaty, tegoroczne ferie wio­
senne w szkołach podstawo­
wych, liceach ogólnokształcą­
cych i szkołach zawodowych 
trwać będą od 19 do 25 kwie­
tnia. (PAP)

Metalexport nawiązał z kolei kon­
takty ze spółdzielniami pracy, 
które będą mogły podjąć — w ra­
mach kooperacji — produkcję 
pewnych detali poszukiwanych 
przez eksporterów z kluczowego 
przemysłu maszynowego. Najbar­
dziej korzystne kontakty nawią­
zał Jednak „Prodimex”, wybiera­
jąc z zamiarem akwizycji na 
eksport 283 wzory konfekcji, 62 — 
zabawek, 168 modeli obuwia, oraz 
ok. 80 wzorów artykułów z two­
rzyw sztucznych.

Podczas trwania Targów 
działał w Poznaniu Ośrodek 
Konsultacji Handlowej. Zor­
ganizowano 9 spotkań z wy­
twórcami i handlowcami w 
czasie których wygłaszano od­
czyty na aktualne tematy z 
zakresu nauki i praktyki w 
handlu i gastronomii.

Państwowa Komisja Cen 
przyjęła na TK ponad 1100 
wniosków, z tego większość 
na artykuły przemysłowe. 
Świadczy to o znacznym za­
interesowaniu przemysłu pro­
dukcją nowych artykułów — 
zwłaszcza powszechnego u- 
żytku.

Jak oświadczyli nam w rozmo­
wach liczni handlowcy i wystaw­
cy, Targi Wiosenne można uznać 
za b. udane. Wymiana poglądów, 
kontakty osobiste wytwórców z 
przedstawicielami handlu wpły­
ną korzystnie na wypełnienie luk. 
jakie notowano w tym zakresie 
w latach Ubiegłych. Należy przy­
puszczać, że zakupy dokonane 
przez handlowców na TK przy­
czynią się do poprawy zaopatrze­
nia rynku w poszukiwane to­
wary. Od producentów i handlów 
ców zależeć teraz będzie, w ja­
kim stopniu zlikwidowane zosta­
ną występujące na rynku braki.

(Jot)

Chełmnie nad Nerem.
Ostatnio zebrało się znów 

jury konkursu, któremu prze­
wodniczył artysta rzeźbiarz 
Bazyli Wojtowicz, by dokonać 
otwarcia kopert z nazwiskami 
autorów prac wybranych w 
I etapie.

Po otwarciu kopert okazało 
się, że zdobywcami dwu rów­
norzędnych nagród są: mgr 
inż. arch, Jerzy Buszkiewicz, 
członek SARP i artysta rzeź­
biarz Józef Stasiński, członek 
ZPAP (godła obu prac — 
„Dąb” i „Epitafium”).

Przyznane przez jury rów­
norzędne wyróżnienia zdobyli: 
arch. rzeźbiarz Jan Berdyszak, 
członek ZPAP. za pracę „Ku- 
ioenwyt”, art. rzeźbiarz Bene­
dykt Kasznica, członek ZPAP, 
za pracę „Kruk”, arch. wnętrz 
Jerzy Rybarczyk, członek 
ZPAP, i Marian Banasiem icz, 
za pracę oznaczoną godiem 
„Społem” oraz — za projekt 
noszący godło „Uke” — art. 
rzeźbiarz Urszula Jędrasiak, 
arch, wnętrz Ewa Pruska i 
arch, wnętrz Katarzyna Sta­
sińska. członkinie ZPAP (re­
produkcję projektu zamiesz­
czamy na str. 6).

Przypominamy, że wystawa 
zgłoszonych na konkurs pro­
jektów czynna będzie do 3 
kwietnia w auli PWSSP, Al. 
Marcinkowskiego 29. w godz. 
od 15—18, a w soboty i nie­
dziele od 13—18. (c)

W Gdyni inwazja 
supertankowców
Przy nabrzeżach portowych 

w Gdyni zebrało się wyjątko­
wo doborowe „towarzystwo”. 
Spośród 30 statków .znajdu­
jących sie w porcie aż 16 jed­
nostek posiada tonaż powyżej 
10 tys. ton. Największym stat­
kiem jest supertankowiec ban 
nery USA „Transeastern”, 
który zawinął wczoraj do 
portu z ładunkiem 42 tys. 
ton pszenicy amerykańskiej. 
Olbrzym ten zluzuje pod ele­
watorem tankowiec norweski 
..Canto”, który kończy wyła­
dunek 23 tys. ton zboża.

PAP. „
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Młodzież winna być nosicielem
nowych stosunków między ludźmi

Fragmenty przemówienia U. Zambrowskie g

Kreśląc historyczne tło pow 
stania KZMP, R. Zambrowski 
stwierdził, iż od pierwszej 
chwili związek jednoczył w 
sobie najpiękniejszą wizję 
sprawiedliwej Polski i najsu-
rowszą 
ki.

Pod 
KZMP 
— ten 
Polskę

prawdę klasowej wal-

piękną. Wszyscy, którzy póź­
niej swą walką i pracą dzieje 
te dalej pisali —■ kontynuo­
wali jego dzieło.

Nam przypadło żyć w cza­
sach, które jak żadna inna 
epoka obfitują w burzliwe re-

kierunkiem partii 
atakował kapitalizm 

system, który spychał 
do rzędu najbardziej

wolucje socjalne, narodo-

zacofanych krajów Europy.
Walczył KZMP o to, by mło 

dość nie oznaczała dyskrymi­
nacji w' pracy i w płacy, o po 
wszechny dostęp do oświaty, 
wiedzy, o prawa polityczne 
dla swego pokolenia. Była to 
walka o wydźwignięcie kraju 
z przestarzałych warunków 
społeczno - ekonomicznych, z 
samowoli politycznej, z usank 
cjonowanego prawem okru-

we, 
myśl 
nowe

Coż 
sach

techniczne, w których 
ludzka toruje ludzkości 
nieodgadnięte drogi.
więc w dzisiejszych cza 
znaczy poza na apoli-

tyczność, na obojętność wo-
bec problemów ideologii? Zna 
czy ona, że pozostaje się w 
tyle za własną epoką, że do­
browolnie schodzi się na mar­
gines wielkich wydarzeń. Je­
śli chcemy, by określenie
współczesna młodzież nie

cieństwa. Był 
najprawdziwiej 
gram.

Zapisał więc

to najgłębiej, 
narodowy pro

KZMP pierw-
szą kartę w dziejach rewolu­
cyjnego ruchu młodzieży pol­
skiej. Kartę barwną, bogatą i

było pustym dźwiękiem, czy­
nić powinniśmy wszystko, by 
rozwijać ideowe i polityczne 
zainteresowania młodego po­
kolenia i jego społeczną ak­
tywność.

Partia oczekuje od ruchu 
młodzieżowego, iż będzie on 
wychowywał zastępy ludzi, 
którzy mają ambicje nie tyl-

Kobiety 11 krajów 
wzywają do rozbrojenia 
W niedzielę w późnych go­

dzinach wieczornych, zakoń­
czy? się w Wiedniu światowy 
Zjazd Kobiet na rzecz rozbro­
jenia. Uczestniczki zjazdu 
uchwaliły tekst apelu do ko­
biet całego świata oraz apelu 
do przedstawicieli 17 krajów 
biorących udział w genewskiej 
konferencji rozbrojeniowej.

Postanowiono też wysłać do 
Genewy delegację Światowe­
go Zjazdu Kobiet, która wrę­
czy apel uczestnikom konfe­
rencji rozbrojeniowej. (PAP)

ko wykonywać dobrze 
obowiązki, ale brać na 
współodpowiedzialność
SWÓJ 
wieś,

zakład pracy,

swoje 
siebie 

za 
swoją

swoją szkołę, swoje śru
dowisko, ludzi, którzy potra­
fią myśleć kategoriami spo­
łecznymi, którzy wierząc w 
możliwość zorganizowanego 
działania, nie oczekują, aż 
ktoś za nich zrobi, lecz któ­
rzy potrafią sami wnosić do 
życia swego środowiska nowe, 
wartości.

Jeśli chcemy, by proces socja­
listycznej demokracji rozwijał się 
i pogłębiał, musimy zwalczać 
wszystko co ten proces hamuje.

Właśnie ruch młodzieży powi­
nien przysposabiać młodych lu­
dzi do aktywnego udziału w so­
cjalistycznym ludowładztwie.

Z kroniki sadowej

Sprzedawał samemu sobie
Prokuratura Wojewódzka w Poznaniu, /zakończyła śledztwo 

w dość niezwykłej sprawie. Chodzi bowiem o to, że działanie na 
szkodę spadkobierców było dziełem kuratora spadku. Co wyka­
zało śledztwo?

W 1.951 roku Sąd Powiatowy w 
Poznaniu uznał za nieżyjącego Ed 
munda DenizOta, który w 1934 ro­
ku przyjechał z Francji do Pol­
ski i zaginął w okresie hitlerow­
skiej okupacji. W związku z po­
stanowieniem Sądu majątek Ed­
munda D. przeszedł na jego żonę 
i dzieci zamieszkałe we Francji. 
Majątek ten (nieruchomość ziem­
ska w’ Luboniu) był połączony z 
gruntami należącymi do nieżyją­
cego także brata Edwarda Deni- 
zota. Jeden ze spadkobierców po 
nim — Alfred Denizot wystąpił 
do Sądu o mianowanie go kura­
torem spadkowym dla spadkobier 
ców we Francji.

Ustalono, że Alfred Denizot peł 
niąc tę funkcję dążył przede 
wszystkim do uzyskania korzyści 
materialnych dla siebie. I tak 
sprzedał samemu sobie (fikcyj­
nym nabywcą był Andrzej M.) 
szereg parcel budowlanych za ce­
nę niższą od rzeczywistej wartoś­
ci (17 tys. zł), a następnie „upłyń

nil” je po 10, 17. 20 i 32 tys. zło­
tych. W maju 1956 roku Denizot 
sprzedał Stefanowi L. parcelę za 
35 tys. zł. a w sprawozdaniu do 
Sądu podał, że cena wynosiła 8 
tys. zł.

Alfred Denizot był również za­
rządcą masy spadkowej po Ed­
wardzie Denizocie. Pełniąc tę 
funkcję sprzedał kilka parcel 
(przeciętna cena ck. 20 tys. zł) 
stwierdzając w sprawozdaniach 
przedkładanych Sądowi, że cena 
waha się w granicach od 5 do 7 
tys. zł. Powstała różnica — 235 
tys. zł trafiła do kieszeni kura­
tora. (ak)

Komunikat M9
Komenda Miejska 

MO w Katowicach 
prowadzi dochodze­
nie p-ko Kołodziej­
czak Henrykowi, 
który podając się za 
lekarza i inspektora 
Ministerstwa Zdro­
wia wyłudzał od 
óżnych osób pienią 

dze. Swoim zacho­
waniem i uprzejmo­
ścią wzbudzał zaufa 
nie u wielu osób, od

których pożyczał większe ilości 
gotówki.

W związku z tym osoby poszko 
dowane proszone są o zgłoszenie 
się w Komendzie Miejskiej MO 
w Poznaniu, plac Wolności 16. 
pokój 19.

Komenda Miejska MO w Pozna 
niu prowadzi śledztwo przeciwko 
Kitla wnemu Józefowi, któ^y wy­
łudzał pieniądze od różnyćh osób 
tytułem załatwienia spraw zwią­
zanych z przydziałem mieszkań.

W związku z tym osoby poszko 
dowane proszone są o zgłoszenie 
Się w Komendzie Miejskiej MO 
w Poznaniu, plac wolncści 16, po­
kój 18. w godz. od 8—12 w celu 
złożenia zeznań.

Wydarzenia w Algierze
(Dokończenie ze str. 1)

14.35, Oddziały wojskowe zaj­
mują pozycje w pobliżu Pomnika 
Poległych, a pojazdy pancerne 
żandarmerii przy pobliskim skrzy 
żowaniu ulic. Lufy karabinów 
maszynowych skierowane są w 
stronę budynków, z których pa- 
dły pierwsze strzały. Z biur mie­
szczących się w tym gmachu wy­
chodzą urzędnicy z rękami pod­
niesionymi do góry.

14,45: 500 ultrasów otoczonych
na placu Glieres przerywa kor­
don żołnierzy uciekając ulicą 
Isly.

14.54. Słychać jeszcze sporadycz­
ne strzały w centrum miasta. Żoł­
nierze obsadzają dachy domów. 
Helikopter krąży nad dzielnicą.

15.00: Silne grupy ultrasów znaj 
dują się jeszcze w pobliżu gma­
chów uniwersyteckich wznosząc 
okrzyki „Sąlan do władzy”, „Al­
gieria francuska!”.

15.10: W pobliżu gmachów uni­
wersyteckich pada kilka strzałów. 
Odgłosy słabej strzelaniny docho­
dzą ze strony forum. Ultrasi wy­
cofują się na całej linii.

W poniedziałek po południu ko­
munikacja lotnicza między Pary­
żem a Algierem została zawieszo­
na na skutek bitwy w centrum 
miasta.

FLOTA FRANCUSKA
W PORTACH ALGIERSKICH

5. wojennych okrętów francu­
skiej floty śródziemnomorskiej 
zawinęło w poniedziałek do bazy 
Mers el Kebir. Inne okręty ocze­
kiwane są we wtorek w porcie 
Algieru. (PAP)

Chcemy unowocześniać Polskę 
pod względem technicznym. Da­
leko nam jeszcze w tej dziedzi­
nie do przodujących krajów, da­
leko do poziomu, który można by 
uznać za zadowalający w drugiej 
połowie XX wieku. Wiebiy, że 
młodzież na przykład tęskni do 
wielkiej motoryzacji — chciałaby 
mieć skutery, motocykle, samo­
chody. Nic w tych dążeniach nie 
ma zdrożnego. Jesteśmy jednak 
krajem, który własną ciężką pra­
cą odrabia spuściznę zacofania 
kapitalistycznego i pracą swego 
ludu płaci wciąż jeszcze wielką 
cenę za zniszczenia wojenne.

Daliśmy ludziom — wszystkim 
— pracę, Chleb. Na samochody 
musimy jeszcze zapracować. Ale 
właśnie my daliśmy człowiekowi 
rzecz dlań najważniejszą — god­
ność. Bardzo wiele zmieniło się 
w stosunkach między ludźmi w 
naszym kraju. Ale ze świadomo­
ści ludzkiej wyplenić jeszcze mu- 
siniy wiele cech, które obce są 
naszym czasom. Właśnie mło­
dzież powinna być nosicielem no­
wych stosunków między ludźmi, 
rugować z naszego życia złe oby­
czaje.

Jest powołaniem związków mło­
dzieżowych kształtowanie posta­
wy i charakterów młodych ludzi, 
uczenie ich kultury współżycia i 
wzajemnego szacunku. Jest to za 
danie na pewno nie doraźne a — 
długofalowe — ale niezwykle szła 
chetne. Socjalizm bowiem znaczy 
nie tylko dobrobyt, rozwój eko­
nomiki, techniki, podniesienie sto

Trzeci zjazd 
kompozytorów ZSRR

W poniedziałek rozpoczął się 
w Wielkim Pałacu Kremlow- 
skim trzeci zjazd kompozyto­
rów Związku Radzieckiego. 
Zjazd otworzył senior kompo­
zytorów radzieckich J. Szapo- 
rin.

Na pierwsze posiedzenie zja­
zdu przybył premier Nikita 
Chruszczów i inni przywódcy 
KPZR i rządu radzieckiego.

W imieniu KC KPZR zjazd 
powitał członek Prezydium i 
sekretarz Komitetu Centralne 
go M. Susłow podkreślając, iż 
muzyka radziecka rozwija się 
z każdym rokiem i odgrywa 
coraz większą role w życiu 
społeczeństwa socjalistyczne­
go.

Otwierając zjazd Szaporin
stwierdził, iż w okresie od ostat-
niego zjazdu kompozytorzy 
dzieccy owocnie pracowali 
dobra kultury radzieckiej, a
chwały partii zmierzające do

ra­
dia
u- 

zli-
kwidowania pozostałości kultu 
jednostki stworzyły jak najbar­
dziej pomyślne warunki dla ich 
twórczości i umożliwiły im śmiałe 
poszukiwania w swej sztuce.

Wśród mówców, którzy zabiera­
li głos na pierwszym posiedzeniu 
zjazdu, słynny kompozytor Szo-
stakowicz 
iralny i 
radzieccy 
wszystko

zapewnił Komitet Cen- 
uczestników zjazdu, iż 

kompozytorzy zrobią 
dla dalszego rozwoju

kultury nowego społeczeństwa.
Referat sprawozdawczy zatytu-

lowany drodze do kultury

py życiowej znaczy wy-
chowanie nowego człowieka.

muzycznej komunizmu” wygłosił 
T. Chrennikow, przewodniczący 
Związku Twórczego Kompozyto­
rów ZSRR. (PAP)

De Gaulle wzywa Francuzów
de głosowania „takU

Otwarcie kampanii przed referendum 8 kwietnia |

W poniedziałek wieczorem prezydent de Gaulle wygłosił 
transmitowane przez radio i telewizję przemówienie otwie­
rając kampanię w' związku z referendum 8 kwietnia i wzy­
wając Francuzów do głosowania „tak”.
Prezydent de Gaulle okreś­

lił cel referendum jako uro­
czyste przyjęcie zarządzeń w 
sprawie „z jednej strony za­
wieszenia broni i samostano­
wienia Algierii, a z drugiej 
strony stowarzyszenia Francji 
z tym krajem, który, jak 
wszyscy wiedzą, wybierze nie­
podległość”. Ponadto chodzi o 
udzielenie prezydentowi Re­
publiki środków niezbędnych 
do wprowadzenia układów 
eviańskich w życie.

Co oznacza teraz decyzja przed­
stawiona do aprobaty w referen­
dum? Najpierw — oświadczył pre 
zydent de Gaulle — oznacza ona 
pokój. Wszyscy powinni sobie po­
gratulować tego rezultatu. Z chwi 
lą gdy Francja zgadza się, aby 
Algieria zadecydowała o swoim 
losie, gdy armia francuska „za­
pewniła sobie kontrolę terenu”, 
gdy zgodzono się, że w zamian 
za pomoc Francji nowa Algieria 
uszanuje jej interesy i udzieli 
niezbędnych gwarancji wspólno­
cie francuskiej, walka nie ma 
więcej sensu.

Układy eviańskie i deklaracje 
rządowe — oświadczył dalej gene­
rał de Gaulle — są jeszcze czymś 
więcej niż położeniem kresu wal-

Referendum hędzie również 
siadało olbrzymią doniosłość 
samych Francuzów. Chodzi o

po­
dia

starczenie dowodu jednóści naro­
du francuskiego i woli świado­
mego rozwiązania wielkiego pro­
blemu naszych czasów. Będzie to 
również dostarczenie dowodu, „że 
tylko kara jest przyszłością zbro­
dniarzy, którzy usiłują za pomo­
cą zamachów narzucić swą wolę 
państwu i ujarzmić naród”.

Zgon prof. Piccarda
W Lozannie zmarł w nocy z 24 

na 25 bm. na atak serca świato­
wej sławy uczony, profesor Au-

* gust

Na 
prof.

Piccard, badacz stratosfe- 
głębin morskich.
początku lat trzydziestych
Piccard odbył

podróż balonem do 
osiągając wysokość 
trów. Skonstruował

dwukrotnie 
stratosfery 
16.201 me- 
on także

batyskaf w którym w roku 1953 
badając głębie Morza Śródziemne
go zanurzył się głębokość
3.150 metrów. Jego dziełem jest
75 tonowy batyskaf którym

kom.
razem

Francja i Algieria podejmą

jego syn Jacąues w styczniu 1960 
roku pobił na Pacyfiku rekord 
zanurzenia osiągając głębokość 
około 11.520 metrów.

Profesor Piccard miał łat 78.

wspólne dzieło
cyjne, na tym bowiem 
legała ich współpraca. 

Prezydent de Gaulle

cywiliza- 
będzie po-

wyraził o-
pinię, że jedynie Francja zdolna 
jest dostarczyć nowej Algierii 
niezbędnej pomocy, co również 
leży w jej interesie.

Ex-generał Jouhaud 
aresztowany

W niedzielę wieczorem mię­
dzy 19 a 20 godziną francuskie 
siły bezpieczeństwa areszto-
wały Oranie ex-generała
Jouhauda i jego adiutanta ex- 
majora Camelina, oraz dwóch 
członków ich straży przybocz­
nej.

Ex-generał Jouhaud, jeden 
z przywódców generalskiego 
puczu kwietniowego w Algie­
rii z 1961 r. skazany został za 
ocznie — jak wiadomo — na 
śmierć, podobnie jak ex-gene 
rał Salan.

Po aresztowaniu Jouhaud 
przewieziony został do koszar 
żandarmerii w Oranie. W nie­
długi czas po tym oddział 
OAS-owców zaatakował te ko 
szary, chcąc odbić Jouhauda. 
Atak został odparty ale w wal 
ce zginął jeden oficer żandar­
merii. 18 żandarmów i jeden 
porucznik piechoty morskiej 
zostało rannych.

Min. Mar Bolz o wynikach
swej wizyty w Genewie

Agencja TASS podała, że minister spraw zagranicznych 
NRD — Bolz udzielił wywiadu genewskim koresponden­
tom dziennika „Izwiestia”, w którym odpowiedział na py­
tania: „Jakie znaczenie ma dla losów narodu niemieckie­
go powszechne i całkowite rozbrojenie ” oraz „Jakie kroki 
podejmuje rząd NRD, aby przyczynić się do rozwiązania 
tego zagadnienia?”.
W wywiadzie tym Lothar 

Bolz powiedział m. in.:
Celem naszej wizyty w Ge- 

n,ewie było przyczynienie się 
do wprowadzenia w życie pud 
stawowych tez dotyczących 
specjalnych kroków w kierun 
ku rozbrojenia obu państw 
niemieckich. Kroki te mają 
ogromne znaczenie dla wszy­
stkich krajów i narodów za-
interesowanych 
pokoju.

Bolz wyraził 
wyników swej 
newie. Na ten 
dział:

w trwałym

zadowolenie z 
wizyty w Ge- 
temat powie-

Na obecnym etapie rozmów' na 
temat rozbrojenia oraz rozmów’ 
dotyczących zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i rozwią­
zania na jego podstawie proble­
mu Berlina zachodniego nasze
obecne 
spraw 
myką

konsultacje z ministrem
zagranicznych

Dotyczy 
sprawy

były bardzo 
to przede 

osiągnięcia

ZSRR Gro- 
pożyteczne. 
wszystkim 

wzajemnego
zrozumienia w zakresie podjęcia 
dalszych kroków w dziedzinie 
tych najważniejszych politycz­
nych problemów współczesnych. 
Konsultacje z delegacją radziec­
ką oraz wymiany poglądów z 
przebywającymi obecnie w Gene­
wie przedstawicielami innych 
państw socjalistycznych wykaza­
ły całkowitą zgodność w ocenie 
możliwości, jakie istnieją w za­
kresie rozwiązania spornych pro­
blemów międzynarodowych.

Bardzo cenne były dla nas rów 
nież inne kontakty, jakie przepro 
wadziliśmy w Genewie. Podczas 
tych spotkań ponownie uwidocz­
niło się to, że w utworzeniu stre­
fy bezatomowej w Europie środ­
kowej oraz w rozbrojeniu obu 
państw niemieckich zainteresowa­
ne są nie tylko kraje socjali­
styczne.

Międzynarodowe 
święto teatru

Dzień dzisiejszy — o czym 
już informowaliśmy obszer­
niej naszych Czytelników — 
jest świętem teatrów całego 
świata. Międzynarodowy Insty 
tut Teatraln}’ postanowił bo­
wiem uczynić dzień 27 mar 
ca — obchodzonym dorocznie’ 
Światowym Dniem Teatru.

W bieżącym inauguracyj­
nym roku impreza ta, wskutek 
zbyt późnego ogłoszenia daty 
Dnia, nie będzie być może 
miała należycie odświętnej 
oprawy; teatry nie zdążyły 
np. uczcić jej premierowymi 
.spektaklami. Najważniejszym 
zatem aspektem tegorocznego 
Dnia Teatru, mającym równie 
poważne znaczenie dla arty­
stów jak i odbiorców tworzo­
nej przez nich sztuki jest rzu­
cone — nie tylko u nas — ha­
sło zbliżenia widza do teatru 
a także pozyskania nowego 
widza.

Ambasador KRL-D 
gościem młodzieży

Gorące brawa i hiałoczerwone 
kwiaty , powitały ambasadora Ko­
reańskiej Republiki Ludowo De­
mokratycznej Kim Hak Ina przy-

W związku z tym kierownic 
iwo Teatru Polskiego w Po­
znaniu zrprasza dzisiaj do 
swego gmachu na godzinę 16, 
młodzież szkolną, której o hi­
storii teatru, jego tradycjach 
i najwybitniejszych aktorach 
opowie znany teatrolog po­
znański dr Jerzy Koiler. Po 
odczycie młodzież będzie mia­
ła okazję obejrzeć teatr z dra 
giej strony kulis, zaznajamia­
jąc się z warsztatem pracy 
aktora i reżysera, a także z
różnego rodzaju 
mi osiągnięciami 
nicznej.

Przypominamy

współczesny- 
techniki sce-

również, że

byłego 
Liceum 
skiego. 
szenie 
ZMS w

na spotkanie z młodzieżą 
im. Karola Marcinkow- 

Przyjechał on na zapro- 
Wojewódzkiego Komitetu 
Poznaniu. W imieniu ucz

wieczorem Polskie Radio na la 
specjalnie do widzów teatral­
nych skierowane, przemowie 
nie ministra kultury i sztuki 
— Tadeusza Galińskiego, (w)

niów drogiego gościa powitał prze 
wodniczący Samorządu Szkolne­
go Jerzy Szeremeta przekazując 
serdeczne pozdrowienia dla całe­
go narodu koreańskiego i dla je­
go bohaterskiej młodzieży.

Ambasador opowiedział zebra­
nym o historii narodu koreańskie 
go, o jego walce o wyzwolenie na 
rodowe i społeczne, spod jarzma 
imperializmu japońskiego i ame­
rykańskiego. Następnie omówił 
rozwój gospodarczy i kulturalny 
narodu koreańskiego w ostatnich 
latach. Odpowiadając na pytania 
młodzieży, poinformował o pro­
blemach młodych Koreańczyków, 
o ich życiu organizacyjnym i spo 
łecznym, o współpracy młodzieży 
Korei północnej i południowej.

Dziękując serdecznie Kim Hak

LIST CRZZ 
DO PRACOWNIKÓW TEATRÓW

Z okazji Światowego Dnia 
Teatru, sekretarz CRZZ, Wie­
sław Kos wystosował list z 
serdecznymi życzeniami do ze 
społów pracowniczych wszyst­
kich teatrów w Polsce.

w
wej

Koziołki płacą
254 Poznańskiej Grze Liczbo- 
„Koziołki”, której losowanie

lnowi to spotkanie delegacja
młodzieży wręczyła gościowi pa­
miątkowy album o życiu sw'ojej 
szkoły. Na zakończenie wystąpił 
szkolny zespół artystyczny, (jk)

cdbyło się w dniu 25. III. 1962 r, 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi. Ustalono 62 wygrane z czte­
rema trafieniami po zł 2.944,—; 
2.529 wygranych z trzema trafie­
niami po zł 72,—; 34.875 wygra­
nych z dwoma trafieniami po zł

Przemówienie Wł. Gomułki w Krakowie
(Dokończenie ze str. 1)

niki nie dokształcają się sy­
stematycznie i konserwatyw­
nie nastawieni nie dotrzymu­
ją milowym krokom postępu 
technicznego, powiedział W.

mawia za nami rzeczywistość 
dzisiejszego świata. Nasi prze
ciwnicy burżuazja. wielo-

Gomułka sami dyskwali-
fikują się zawodowo.

Ustosunkowując się do nie­
których głosów w dyskusji 
I Sekretarz KC omawiając 
pokrótce główne założenia po­
lityki inwestycyjnej podkreślił 
że nakłady na inwestycje nie 
mogą przekraczać wypraco­
wywanych środków. Należy 
więc gospodarować nim w jak 
najbardziej ekonomiczny spo­
sób.

Omawiając pracę ideologicz­
ną organizacji partyjnych W. 
Gomułka uznał ją za jeszcze 
niezadowalającą — za mało 
ofensywną, zwłaszcza wśród 
młodzieży.

Mąmy wszystkie atuty — 
oświadczył mówca — które 
przemawiają za słusznością 
naszej ideologii, przemawia za 
tym praktyka naszego bu­
downictwa socjalizmu prze-

krotnie już mówili że pogrze­
bali marksizm-leninizm a oka 
zuje się że nie tylko nie po­
grzebali ale marksizm - leni- 
nizm staje się coraz większą 
siłą, główną* potęgą świata. 
Żyjemy w epoce ścierania się 
dwóch systemów społecznych 
kiedy ludzkości zagraża nie­
bezpieczeństwo zagłady ato­
mowej. Któż poza światem 
socjalistycznym może ocalić 
ludzkość? Imperializm już w 
tej chwili nie jest w stanie 
działać samowolnie. Obóz so­
cjalistyczny to główna siła 
uchronienia ludzkości przed 
wojną. Jest to centralna spra­
wa epoki w której żyjemy. 
świadczy ona o przewadze w 
naszej ideologii o przewadze 
marksizmu-leninizmu.

Poruszając niektóre proble­
my produkcji rolnej woj. kra- 
kęwskiego W. Gomułka stwier- 
dżił, iż sprawa jej intensyfikacji 
winna być codziennym zadaniem 
krakowskiej organizacji partyj­
nej. Jest ono trudne ze względu 
na b. poważne rozdrobnienie go­

spodarstw wiejskich. Średnia 
wielkość gospodarstwa rolnego 
w woj. krakowskim wynosi bo­
wiem 2,5 ha tj- o 50 proc poniżej 
średniej krajowej. Mówca przy­
pomina, że aktywizacja produkcji 
rolnej jest tym ważniejsza, że 
w dalszym ciągu zmuszeni je­
steśmy importować poważne ilo­
ści zbóż. Sytuacja ta utrzyma się 
jeszcze przez najbliższe lata.

Sporo miejsca w swym wy­
stąpieniu W. Gomułka po­
święcił pracy krakowskiej or­
ganizacji partyjnej oceniając 
na ogół pozytywnie jej dzia­
łalność. Na przestrzeni ostat­
nich 2 lat okrzepła ona ideo­
logicznie, wyrosła politycznie, 
rozszerzył się jej aktyw. Pod­
niósł się autorytet organiza­
cji, czego jednym z dowodów 
jest fakt przyjęcia w ostat­
nim okresie w szeregi partii 
w regionie krakowskim ponad 
22 tys. nowych kandydatów.. 
Kończąc mówca wyraził prze­
konanie, że trudne zadania 
Które stają przed krakowską 
organizacją partyjną i jakie 
postawi przed nią w najbliż­
szym czasie Komitet Central­
ny zostaną w pełni wykonane.

PAP,
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„Demokrację socjali- 
styczną mierzy się u- 
dzialem mas w rządze­
niu krajem i terenem, 
stosunkiem urzędnika 
do obywatela, dyrekcji 
fabryki do załogi, reago 
waniem władz i instytu 
cji na wnioski i uwagi 
judzi pracy.

Ogólnie mówiąc, de­
mokracja socjalistyczna 
to rzecz bardzo realna i 
jako taką trzeba ją trak 
tować. Demokracja so­
cjalistyczna to skutecz­
na metoda budownic­
twa socjalistycznego 
przy coraz bardziej 
świadomym udziale spo 
łeczeństwa”.

Jednym słowem — jak gło­
si cytowany tu list Komi­

tetu Wojewódzkiego PZPR w 
Poznaniu do organizacji par­
tyjnych Wielkopolski — za­
angażowanie społeczeństwa i 
jego aktywna postawa są nie­
zbędnymi elementami prawi­
dłowego rozwoju wszystkich 
dziedzin naszego życia. Za tym 
musi podążać rzeczowa i szcze 
ra krytyka, która jest wypró­
bowaną metodą ujawniania i 
naprawiania błędów, niedo­
ciągnięć czy wykroczeń, jest 
niezbędna w wychowywaniu 
ludzi. Ignorowanie tej oczywi­
stej prawdy prowadzi nader 
często do opłakanych rezulta­
tów. Przytoczmy przykłady 
najbardziej drastyczne.

Niesłuszne stanowisko
l^unkcję przewodniczącego 
A Powiatowej Komisji Pla­

nowania Gospodarczego w Ka 
Uszu przez długi czas pełnił 
Mieczysław Grabina. Był to 
człowiek apodyktyczny, nie 
uznający zasad kolegialności, 
idący przez życie przebojem. 
Te wady nie stanowiły dla ni­
kogo tajemnicy. Nikt jednak 
nie odważył się skrytykować 
kacyka. Grabina ośmielony po 
wszechną uległością, poczynał 
sobie coraz odważniej. Doszedł 
w końcu do przekonania, że 
jemu wszystko wolno i rzucił 
się w wir brudnych interesów. 
Prowadził je bezkarnie przez 
kilka lat i władze śledcze na­
kryły go dopiero, prowadząc 
dochodzenie w innej sprawie.

Podobne były skutki braku 
krytyki w resorcie młynar­
skim. Słynna afera „białego 
gangu” zawiązywała się prze­
cież stopniowo. Najpierw był 
bałagan, nonsensy ekonomicz­
ne, tolerowanie niedociągnięć. 
Te fakty aż się prosiły o kon­
sekwentną społeczną krytykę. 
Ośmieleni jej brakiem nieucz­
ciwi pracownicy zaczęli skrzęt

KRYTYKA 
TO NIE WALKA 
Z WIATRAKAMI

Byłem przy nim tego ranka
W 15 rocznicę śmierci generała Waltera

nie wykorzystywać warunki 
dogodne do popełniania ńad- 
użyć.

Ludzie o tym wiedzieli, ale 
rozumowali tak:

— Będę się użerał nie wia­
domo jak długo, pozadzieram 
z ludźmi, a skrytykowanemu 
włos z głowy nie spadnie. Nie, 
na krytykę nikt mnie nie na- 
bierze. Nie ma głupich!

Rodowód tego rodzaju opinii 
jest bardzo złożony. Między 
innymi niechęć do krytyki wy 
nika ze smutnej prawdy: ży­
cia człowieka, który jest de- 
maskatorem zła, nie ściele nikt 
różami. To fakt. Fałszywe jest 
natomiast dość rozpowszech­
nione przekonanie, że między 
krytyką a biciem głową w 
mur, lub walką z wiatrakami 
bez wahania można postawić 
znak równości.

Prawda zwycięża
117 cale nie brak wielu przy- 

* kładów na to, że konse­
kwentna, nieustępliwa kryty­
ka przynosi pożądane rezulta­
ty: winni ponoszą karę.

W jednej z poznańskich pla 
cówek oświatowych, kierow­
nikiem był człowiek stosujący 
wobec podwładnych wręcz po­
licyjne metody. Na domiar 
złego miał brudne ręce. Spora 
część pracowników tego kie­
rownika powiedziała stanow­
czo: tak dalej być nie może i 
zaczęła wytykać jego błędy i 
kombinacje. Krytykujący nie 
mieli lekkiego żywota, ale'ich 
konsekwentne stanowisko, mi­
mo rozmaitych oporów władz 
zwierzchnich, doprowadziło do 
zwycięstwa. Kierownik prze­
stał być kierownikiem, został 
ukarany, a atmosfera w pla­
cówce uległa korzystnej zmia­
nie.

Warto przypomnieć również 
aferę w „Warsie”. Pracowni­
ków’ odważnych, którzy ośmie 
liii się krytykować, było tam 
mało. Jednakże ta garstka by­
ła tak nieustępliwa, że potrafi 
la doprowadzić do rozbicia ma 
fii i w efekcie do ukarania win 
nych bezprzykładnych kombi­
nacji.

Na marginesie tej sprawy, 
a także innych afer (na przy­
kład w kwesturze Akademii 

Medycznej) trzeba podkreślić, 
że z reguły tam, gdzie popeł­
nia się nadużycia, występuje 
zjawisko dławienia krytyki. 
Kombinatorzy zdają sobie bo­
wiem sprawę jak bardzo nie­
bezpieczni są dla nich ludzie, 
którzy angażują się w walkę 
ze złem.

Społeczny orąi
Ni atychmiastowa i stanow- 

cza krytyka niedociąg­
nięć często działa profilaktycz 
nie. Zapobiega przechodzeniu 
niedociągnięć w przestępstwa. 
Oczywiście trudno przesądzać 
sprawę, ale możliwe, że nie 
doszłoby do afery Grabiny, ani 
„białego gangu”, gdyby w po­
rę doszło do krytyki „bohate­
rów” tych spraw.

Wiadomo, że warunkiem do­
brego wykonania każdej pracy 
jest dokładna kontrola. Naj­
bardziej wnikliwy rewizor to 
właśnie społeczeństwo, które 
przecież ma możność kontro­
lowania niemal każdej dzie­
dziny życia. Społeczeństwo peł 
niąc tę funkcję, posiada do 
swej dyspozycji potężny oręż: 
krytykę. A więc od nas wszyst 
kich, od naszego nieprzejed­
nanego stosunku do wszelkich 
przejawów niesprawiedliwo­
ści, nieuczciwości i krzywdy 
ludzkiej zależy usprawnienie 
i ułatwienie naszego życia. 
Posługiwanie się takim orę­
żem, jakim jest krytyka, to 
wprawdzie rzecz niełatwa, wy 
magająca i cywilnej odwagi, 
hartu i rozsądku, ale na pew 
no owocna.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wielkopolska w liczbach ——------------------------------

Szkoły dla naszych dzieci
Polska krajem ludzi kształcących się — to hasło rzucone przez Partię 

spotkało się z żywym odzewem w społeczeństwie. Jednym z przejawów te­
go jest uczestnictwo w zbiórce na Społeczny Fundusz Budowy Szkół Ty­
siąclecia. W 1961 r. Wielkopolanie wpłacili na ten cel 68.843 tys. zł, tj. 
o 0,2 proc, więcej niż planowano. Osiągnięcia mogłyby być lepsze, ale — jak 
wynika z obliczeń — nie wykonali w pełni swoich społecznych powinności 
m. in. rolnicy, prywatni przemysłowcy, twórcy, literaci, artyści.

Z funduszów społecznych zbudujemy w całym kraju 1000 szkół; główny 
wysiłek w budownictwie przyjęło jednak na siebie państwo. W Wielkopol- 
sce w 2.941 szkołach (podstawowych i średnich) kształci się ponad pół mi­
liona uczniów. W sześcioleciu 1956—61 w Wielkopolsce oddano do użytku 
1.302 izby, z czego w ostatnich dwóch latach 570. W najbliższych czterech 
latach (1962—5) planuje się oddanie do użytku 1.492 izby (193 szkoły).

D
zień 28 marca 1947 r. miał być 
dla żołnierzy kwaterujących w 
Baligrodzie dniem odpoczynku 
po forsownych akcjach prowa­

dzonych przeciwko bandom UPA w 
Bieszczadach. O godzinie 8 rano staliś­
my na zbiórce, gdy od strony Leska nad 
jechała kolumna samochodów.' W naszą 
stronę zbliżyła się grupa oficerów, a 
między nimi widać było niewysokiego 
generała. Żołnierze poznali od razu 
swego dawnego, frontowego dowódcę: 
Generał Świerczewski — przeszedł 
szept...

Kierunek Cisną
Do meldunku dowódcy ba- 
* talionu, generała otoczyli 

zwartym kołem żołnierze. Nie­
stety na rozmowy nie było 
czasu. Generała czekała dal­
sza podróż. Gen. Świerczew­
ski po zwiedzeniu kwater, 
wyraził chęć udania się na 
granicę — do Cisny. Oficero­
wie próbowali odradzać mu 
wyjazd ze względu na nie­
bezpieczeństwo i zły stan 
dróg, ale na rozkaz generała 
— przygotowano samochody.

Generał proponuje mi, aże­
bym jechał razem z nim i zro­
bił mu kilka zdjęć w górach. 
Oczywiście, na taką propozy­
cję zgadzam się z ochotą.

Z Baligrodu wyjeżdżamy do 
Cisny kolumną, składającą się 
z czterech samochodów. Pier­
wszy jedzie „ZIS-5” z żołnie­
rzami ochrony, następnie dwa 
samochody „Dodge 3/4” i o- 
statni znowu „ZIS-5”. Gen. 
Świerczewski z adiutantami ; 
ja w tej liczbie, jedziemy dru­
gim samochodem. Po wyjeż • 
dzie z miasteczka pierwszy sa­
mochód psuje się i zostaje na 
szosie. Teraz my jedziemy na 
czele niewielkiej kolumny. 
Pogoda jest piękna.

Po przebyciu około 7 km 
słyszymy tuż nad głowami 

gwałtowny stukot karabinu 
maszynowego. Generał szybko 
ocenił sytuację: to z prawej 
strony, ze stoku góry strzela 
do nas rkm. Jeśli wyjedziemy 
na pobliski wzgórek, będzie­
my całkowicie odsłonięci.

Zbrodnicze kule

Generał szybko wydaje roz­
kazy. Każę nam zatrzy­

mać się i wskazuje stanowis­
ka obronne, z których mamy 
prowadzić ogień. Ppłk. Ger­
hard z jednym rkm-em i ob­
sługą przebiega przez mostek 
i zajmuje stanowisko na sto­
ku wzgórza. Wraz z dwoma 
żołnierzami i drugim rkm-em 
przebiegamy rzeczkę. Wycho­
dzimy na skraj krzaków. Wi­
dzimy na szczycie góry ban­
derowców, opierających się o 
drzewa i strzelających do nas. 
Kilka serii z naszego rkm-u 
przygniata ich do ziemi.

Gen. Świerczewski pozosta- 
je na szosie i stąd kieruje zaj­
mowaniem stanowisk ognio­
wych przez żołnierzy wyska­
kujących z następnych dwóch 
samochodów.

Przesuwamy się nieco w 
prawo, bliżej do naszej tyra­
liery. Widać już skutki ognia 
banderowców. Na skraju krza­
ków leży zabity ppor. Józef 

Krysiński, obok jęczy śmier­
telnie ranny bomb. Stefan 
Strzelczyk.

Gen. Świerczewski wzywa 
nas do przeniesienia się na do­
godniejsze stanowiska. W tym 
celu trzeba pod ogniem prze­
biec przez szosę i łąkę. Gene­
rał biegnie razem z nami. Wi­
dać jak pociski uderzając ko­
ło nas w ziemię, podrywają w 
górę małe fontanny błota. Ko­
lejno dopadamy brzegu rzecz­
ki i kryjemy się przed ogniem 
banderowców za jego osłonę.

W tym momencie kpt. Ce­
sarski woła chor. Blumskiego 
i mnie: — Gen Świerczewski 
ranny. Trzeba go wynieść da­
lej, w ukrycie.

Pozwólde mi 
spokojnie umrzeć

"Oełzniemy do generała i 
próbujemy wynieść go 

w bezpieczniejsze miejsce, ale 
nie możemy dać rady we 
dwójkę. Chor. Blumski bieg­
nie po żołnierzy i po drodze 
pada ranny w obie nogi. Ja 
mam więcej szczęścia. Przy 
pomocy kilku żołnierzy, brnąc 
przez wodę, wynosimy obu 
rannych w miejsce, gdzie 
brzeg wznosi się wyżej i za­
słania nas przed ogniem.

Rozkładam na ziemi płaszcz.
generał leży na nim i pyta o 
sytuację na polu walki. Po 
chwili dodaje z lekkim znie­
cierpliwieniem, gdy mu zakła­
dam opatrunki:

— Dajcie spokój poruczni­
ku, pozwólcie mi spokojnie u- 
mrzeć...

Były to ostatnie Jego słowa. 
Przymyka powieki i wygląda 
jakby usypiał. ♦

W tym czasie nadjeżdża sa­
mochód z żołnierzami, któr.y po 
został pod Baligrodem. Ban­
derowcy znikają szybko, żoł­
nierze wychodzą na szczyt 
góry, lecz gen Karol Świer­
czewski „Walter” już tego nie 
widzi. Umarł o godzinie 9,50.

Na polecenie dowódcy puł­
ku ppłk Gerharda zabieram 
ciała generała i dwóch towa- 
szy broni do samochodu. Ru­
szamy do Baligrodu po bata­
lion.

i hitów

Jan Dąbniak
Państwowe Gospodarstwo 

Rolne Sokołowo leży tuż za 
Wrześnią. Właściciel tego ma­

jątku nazywał się Keller. Jan 
Dębniak oraz jego brat i oj­
ciec byli u niego fornalami. 
Porządne ubranie i buty mieli 
jedno na trzech. Pan Keller 
nie spieszył się z wypłatą. By­
wało, że i kilka lat ludzie nie 
otrzymywali w Sokołowie wy­
płaty.

Syn Jana Dębnicka, 13-letni 
Genia, mistrz ping-ponga, roz­
miłowany w sporcie i mate­
matyce — słucha wspomnień 
ojca z roztargnieniem. Tamte 
czasy są dla niego prawie tak 
samo odległe, jak wojny 
szwedzkie. Ża to kiedy ojciec 
mówi o planach budowy Do­
mu Kultury w Sokołowie, oczy 
chłopca błyszczą.

— I będą dwa stoły do ping- 
ponga i drugi telewizor — wtrąca.

— Będą, będą. Ten Dom Kultu­
ry to dla nich właśnie budujemy, 
dla młodzieży. Bo młodzież mamy 
dobrą. Mój starszy syn, technik 
po maturze, jest przewodniczą­
cym tutejszego kola ZMW. Pra­
cują pilnie i wytrwale. Mają ze­
społy artystyczne, sportowe; uczą 
się. Zresztą dziwiłbym się, gdyby 
robili inaczej. Przed nimi przy­
szłość.

Jan Dębniak, działacz Partii, 
sekretarz Komitetu Gromadz­
kiego PZPR nie mówi o tym 
ile on sam i członkowie Partii 
w Sokołowie włożyli mądrej

pracy wychowawczej w to, aby 
mieć pracowitą młodzież i nie 
tylko młodzież. Już ostatnich 
12 robotników rolnych kończy 
w Sokołowie kurs z zakresu 
7 klas szkoły podstawowej. 
Wiedzą, że nauka pomaga ro­
bocie. A dobra robota się opla 
ca. W ubiegłym roku w Soko­
łowie wypracowano sobie fun­
dusz — 800 tysięcy złotych, 
który zgodną decyzją kolekty­
wu przeznaczono na. poprawę 
warunków socjalno-bytowych 
pracowników. Robotnicy rolni 
w Sokołowie żyją z roku na 
rok lepiej, (az)

Jadwiga Grewling
Załogę Poznańskich Zakła­

dów Przemysłu Odzieżowego 
stanowią w większości kobie­
ty. Toteż nic dziwnego, że de­
legatem na Wojewódzką. Kon­
ferencję Partyjną wybrano w 
tym zakładzie również kobie­
tę — Jadwigę Grewling. 
Zresztą mandat delegata po­
wierzono jej nie tylko dlatego, 
że reprezentuje tzw. słabszą 
płeć, ale przede wszystkim ze 
względu na zasługi w pracy 
partyjnej i społecznej.

Jadwiga Grewling jest człon 
kiem partii od 1947 roku. W

Poznańskich Zakładach Prze­
mysłu Odzieżowego pracuje 
od roku 1948; najpierw jako 
maszynistka, później, po prze­
szkoleniu na stanowisku bry- 
gadzistki. Pierwszą funkcję 
społeczną pełniła na stanowi­
sku sekretarza Oddziało­
wej Organizacji Partyjnej. 
Lubiana przez współpracowni­
ków działaczka, piastowała 
też przez pewien okres funk­
cję przewodniczącej Rady Za­
kładowej. Od 12 lat jest człon­

kiem Egzekutywy Komitetu 
Zakładowego PZPR, a obec­
nie także członkiem Komitetu 
Dzielnicowego i Komitetu 
W o je wódzkiego.

Jadwiga Grewling zapytana 
o sprawy, którymi najbardziej 
się interesuje, odpowiada:

— Jako pracownikowi, załezy 
mi najbardziej na tym aby zakład 
wykonywał zawsze zadania pro­
dukcyjne. Jak dotąd nie mamy 
z nimi specjalnych trudności. Je­
dyne życzenie — zwiększyć pro­
dukcję na eksport.

Natomiast jako działaczka spo­
łeczna, no i po prostu koleżanka, 
interesuję się sprawami socjalno- 
bytowymi załogi. Spośród nich 
na ezoło wybija się problem 
mieszkaniowy. Próbujemy go 
rozwiązać poprzez własną, zakła­
dową spółdzielnię mieszkaniową. 
Obecnie dobiega końca budowa 
dwóch bloków, w których otrzy­
ma mieszkania «e pracowników. 
Niebawem rozpoczniemy budowę 
trzeciego bloku.

Może korzystając z okazji po­
wiem jeszcze co mnie denerwuje 
jako mieszkankę Poznania. Krót­
ko: remonty nowyeh. — nieraz 
kilka miesięcy dopiero czynnych 
— sklepów oraz rozgrzebane 
chodniki, (mi)

Gdy po przeszło dwóch go­
dzinach powróciliśmy na miej­
sce walki, po banderowcach 
pozostały jedynie ślady w po­
staci wystrzelonych łusek i 
pocisków i spalone suche 
trawy na stoku góry, podpa­
lone pociskami.

Jak stwierdzono później, 
stoczyliśmy walkę z połączo­
nymi sotniami „Hrynia” i „Sta 
cha” pod dowództwem „Hry­
nia ’. Sotnia „Hrynia” rozbita w 
następnych miesiącach przez 
nasze wojska, została zlikwido 
wana całkowicie na terenie 
Czechosłowacji.

Ppłk. JERZY ŁUCZNIK

Nakładem „Czytelnika” ukazała 
sie książka Tomasza Manna: Jó- 
zef • jego bracia, 3 tomv 'str 
1-bOO) 130 zł. Tom I „Historie Ja- 
kubowe. Młody Józef”, tom fi 
„Józef w Egipcie” i tom nj _  
„Józef żywiciel”. Dzieło pasjonu­
jące amatorów „mitologii” Sta­
rego Testamentu.

Państwowy Instytut Wydaw­
niczy poleca: Andre Maurois- 
„Olimpio czyli życie Wiktora Hu­
go” str. 750 ąo z}. Interesującą bio­
grafia Wiktora Hugo, naprana 
przez autora znanej także biogra­
fii George Sand,
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ETHNOS ZNACZY LUD
Z pracowni naukowych UAM

E
tnografia Wyraz 
ten wymaga wyjaś 
nienia. Pochodzi 
on od połączonych 

dwóch greckich słów: eth- 
nos — lud i grapho — o- 
pisać; razem w wolnym 
tłumaczeniu oznacza ludo 
znawstwo. Nauka pod tą 
nazwą obejmuje kulturę 
ludności wsi i proletaria­
tu od najdawniejszych do 
dzisiejszych czasów. Mło­
da to dziedzina badań, li­
cząca zaledwie około stu 
lat. Kłopot tylko z jej 
przynależnością. Anglicy 
włączają ją do nauk an­
tropologicznych, w ogól­
nej systematyce stawia 
się ją na pograniczu nauk 
przyrodniczych i społecz­
nych, w Polsce wchodzi w 
skład nauk historycz­
nych.

Zostawmy jednak na uboczu 
tc koligacje. Ważne jest to. że 
uzupełnia ona lukę w wiedzy 
o działalności człowieka. Staje 
się modna. Jej publikacje 
ichną egzotyką, szczególnie te 
które odnoszą się do ludów 
prymitywnie żyjących; szybko 
też znikają z pólek księgar­
skich. wędrują z rąk do rąk 
czytelnika często nie zoriento­
wanego w założeniach, metr- 
uach, celu i zakresie tej dyscy 
pliny.

Iedną z bardzo żywotnych 
placówek zaangażowanych 

w badaniach kultury ludowej 
jest Katedra Etnografii na Uni 
wersy tecie im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu. Po­
przedni jej kierownik prof. <lr 
Eugeniusz Frankowski był wy 
bitnym znawcą kultury ludów 
Półwyspu Iberyjskiego. Jogo 
prace zyskały uznanie za gra­
nicą. W ostatnich latach Kate­
dra pod kier. prof. dr. Józefa 
Burszty szczególną uwagę 
zwróciła na region Wielkopol­
ski, nie tracąc jednocześnie 
z pola widzenia innych kul­
tur. Doc. dr Maria Franków 
ska zajmuje się kulturą ludów 
Amerykańskich. Dr Tadeusz 
Wróblewski, zarazem badacz 
chłopskiego budownictwa w 
naszym województwie; zainte 
losowania swoje skierował na 
zagadnienia kultury ludów 
europejskich.

Niełatwa to praca. Wymaga 
zaznajomienia się z niezliczo­
ną liczbą publikacji badaczy z 
wielu krajów i w różnych ję­
zykach; trzeba też zapoznać 
się z opisami podróżniczymi 
z różnych czasów. Ale posze­
rzenie i pogłębienie związa­
nych ze sobą problemów po­
zwala na wykrycie praw rzą­
dzących przemianami kul­
turalnymi, na wydobycie ze 
splotu zjawisk tego co było 
lub jest wspólne dla danej epo 
ki lub terytorium; i tego co 
różni, i tego co trwa w kultu­
rze, a korzeniami sięga za­
mierzchłych wieków, i tego co 
przywędrowało. Bo elementy 
kultury mają różne perypetie.

związki, zasięg i różną ży­
wotność.

Nas interesują badania nad 
kulturą ludową najbliższego 
nam regionu. W żadnej inn^j 
dziedzinie naukowej nie ma 
potrzeby takiego pospiechu jak 
w etnografii. Chodzi przecież 
o dostrzeżenie tego co na na­
szym terenie sybko znika z 
pola widzenia, o odkrywacie 
„etnograficznej” Wielkopolski.

Dwuletnie badania nad kul­
turą materialną, prowa­

dzone w latach 1956—58 prze?: 
zespół naukowców pod kierów 
nictwem prof. dr. Józefa Bur­
szty, przyniosły opisy osadoic 
twa i kształtu wsi domu i za­
grody, wnętrza chałupy, na­
czyń i narzędzi domowych, 
kultury rolniczej, rybołów­
stwa, młynarstwa, przemysłu 
włók i en n ic zego, ko wa Istwa,
garncarstwa, plecionkarstwa, 
ubioru chłopskiego i plastyki. 
Weszły one do pierwszego te­
mu „Kultury Ludowej Wiel­
kopolski” (WP 1960 r.) Bada­
nia objęły także inne dziedzi­
ny kultury materialnej i spo­
łecznej, które trudno tu wy­
mienić. Wchodzą one w skład 
już w większości oddanego do 
druku drugiego tomu wspom­
nianego dzieła, obliczonego na 
9G0 stron. Dr. Zbigniew Ja­
siewicz ukończył już badania । 
nad kowalstwem ludowym. I 
Dr Walerian Sobisiak poświę­
cił swą uwagę tkactwu ludo­
wemu i pszczelarstwu, mgr Ja 
hina Dydowiczowa przygoto­
wuje opis dorocznych zwycza­
jów. A więc zapowiada się se­
ria monografii, które nieba­
wem ukażą się w księgar­
niach. Rewelacyjną dla nie­
zorientowanych w atlasie kul 
tury ludowej Wielkopolski (w 
planie wydanie) jest praca%jna 
gisterska studentki V roku 
Krystyny Szalaśnęj. dotyczą­
ca nie opisanej do tego czasu 
grupy Mazurów wieluńskich, 
zadomowionych od dawna w 
puszczy nadnoteckiej.

Przed zespołem naukowców 
skupionych przy Katedrze Et­
nografii czeka jeszcze zbada­
nie i omówienie wielu zagad­
nień. jak np. obrzędy, wierze­
nia, zwyczaje prawne, wiedza 
ludowa, praktyki lekarskie. Tc 
wszystkie opracowania w su­
mie pozwolą na ujęcie poglą­
du syntetycznego.
I) ównocześnie etnografowie 

poznańscy nie mogli po- 
ndnąć innego ciekawego zja­
wiska: zetknięcia się różnych 
kultur regionalnych na bl;- 
skich Wielkopolsce ziemiach 
zachodnich. Pracownicy Kate­
dry wespół z Polskim Towa­
rzystwem Ludoznawczym co 
lato od r. 1960, bezpośrednio 
i za pomocą innych metod, ob­
serwują ten proces w 6 wsiach. 
Pracami kieruje prof. Burszta, 
a finansuje je Wydział Kul­
tury Prezydium WRN w Ko­
szalinie. Z rezultatami tych 
badań zaznajomimy się w spe 
cjalnych publikacjach. Stu­
dent V roku — Edward Rabie 
ga zbadał kulturę rolniczą 
miasta Kargowy, a St. Hugona 
Ostrowska — przemiany kul­
turowe jednej z wiosek kosza­
lińskich od 1945—1961 roku.

Najpiękniejszy kanał w Europie?
Projekt połączenia jezior Wigry i Serwy

/'hospodarze woj. białostockiego przygotowują szczegóło- 
1 wy projekt nowej inwestycji wodnej, który ma duże 

znaczenie zarówno dla rozwoju ruchu turystycznego, jak 
i gospodarki rolnej. Chodzi tu o przekopanie kanału między 
jcz. Wigry, a jez. Tobołowo, łączącym się z kolei z jez. 
Serwy i Kanałem Augustowskim.

Realizacja tego projektu umożliwiłaby uruchomienie naj­
piękniejszego w Polsce, a kto wie czy nie w Europie szlaku 
turystyki wodnej, przecinającego puszczę Augustowską. 
Naturalnie po nowej arterii kursowałyby statki żeglugi pa­
sażerskiej.

Wielkie znaczenie miałaby także projektowana inwesty­
cja dla rolnictwa w rejonie ubogich w wodę rzek Narwi 
i Biebrzy. Dzięki przekopaniu kanału między jeziorami, któ­
rych różnica poziomu lustra wody sięga 5 m. wody z jez. 
Wigry mogłyby swobodnie spływać na zmeliorowane już 
łąki nadbiebrzańskie oraz przyczynić się do uruchomienia 
żeglugi zarówno na Biebrzy, jak i na Narwi.

Wstępne założenia tego projektu zostały już omówione 
1 właściwie zaakceptowane. Mniej więcej za miesiąc do 
Augustowa przybędzie specjalna ekipa fachowców z biura 
projektów wodno-melioracyjnych w Warszawie, która przy­
stąpi do sporządzania dokładnych planów i kosztorysów.

Arr

Obie tegoroczne prace magi­
sterskie także są wkładem do 
wiedzy o przemianach na wsi 
zachodniej.

Tyle o etnografii poznań­
skiej. Właściwie jest to tylko 
jedna strona działalności bo 
jak każda Katedra prowadzi 
podwójne życie — przygoto­
wuje przecież jeszcze nowe 
kadry naukowe do kontynuo­
wania dalszych badań i fa­
chowców do muzealnictwa. 
Etnografia ma również swo­
ich sympatyków, szczególnie 
wśród historyków, antropolo­
gów i socjologów. Łączy ich 
wszystkich Polskie Towarzy - 
stwo Ludoznawcze, które or­
ganizuje ciekawe odczyty, pro 
wadzi działalność wydawniczą 
i popularyzatorską. Ale to 
osobny temat.

JÓZEF PIEPRZYK

Pamiętniki Eichmanna 
pod sekwestrem

Obrońcę Eichmanna — nie­
mieckiego adwokata dr S?r- 
vatiusa spotkała przykra nie­
spodzianka. Spodziewał się on. 
że uzyska pokrycie swojego 
honorarium ze sprzedaży 
praw autorskich do pamięt­
ników. które jego klient napi­
sał w ciągu ostatnich miesię­
cy pobytu w więzieniu izrael 
skim. Wspomnienia te których 
dr Servatius nie zdołał jesz­
cze przestudiować, liczą około 
500 stron rękopisu. Eichmann 
zwrócił się do władz izrael­
skich z prośbą o wyrażenie 
zgody na wysłanie manu­
skryptu za granicę, gdzie 
wspomnienia jogo miały uka­
zać się w druku. Rząd Izraela 
odrzucił jednak tę prośbę i 
polecił władzom więziennym 
zasekwostrować ' wszystkie 
„podejrzane” papiery Eich­

manna. Jednocześnie rząd 
Izraela ogłosił, że nic zamie­
rza sprzedać jego wspomnień 
na pokrycie kosztów obrony.

ZAP

Leonardo da Vinci 
i angielskie kieszenie 
Decyzja Akademii Królew­

skiej sprzedania na licytacji 
rysunku da Vinci „Madonna 
z Janem Chrzcicielem i Św. 
Anną” nie przestaje nurto­
wać angielskiej opinii publi­
cznej.

Dwaj posłowie — jeden kon 
serwatysta, a drugi labourzy 
sta zaproponowali rozpisanie 
pożyczki narodowej, by tą 
drogą ocalić dla narodu ar­
cydzieło włoskiego malarza. 
Myśl, że mogłoby ono znaleźć 
się na ścianach którejś za­
granicznej galerii obrazów ra­
ni miłość własną Brytyjczy­
ków, jakkolwiek wielu z nich 
nie widziało nigdy rysunku 
Leonarda.

Listy czytelników publiko­
wane w „Timesie” jak 
również zamieszczane w nim 
komentarze przepojone są 
wyrazami miłości dla sztu­
ki — równie gwałtow­
nymi jak nieoczekiwanymi. 
Ale — jeżeli Anglicy chcą 
istotnie nie dopuścić do 
sprzedaży rysunku — muszą 
zebrać 1 min. funtów’ szterlin- 
gów i to do czerwca br. W 
tym bowiem terminie przypa­
da data licytacji u wielkiego 
kupca londyńskiego — Sothe 
by.

Czy publiczność angielska 
wyrazi swoją miłość w for­
mie materialnej? Oto pyta­
nie budzące niemałe zacieka­
wienie. Przecież wielu Angli­
ków sarka dzisiaj nawet na 
odpłatność wystaw specjal­
nych. organizowanych przez 
Akademię Królewską.
/ Wielu zadaje sobie takie py 

tanie, czy Akademia Królew­
ska prowadzi słuszni politykę, 
decydując sie na sprzedaż ar- 

! cydzieła da Vinci. by ta droga 
i uratować swą niezależność i 

móc nadal udzielać dotacji 
artystom żyiacym? Hierar­
chia wartości jest tutaj 
względna. (API)

Witamy nowego 
pierwszoligowca

Grono ligowych zespołów 
Wielkopolski powiększyło się 
w niedzielę o nową, bardzo 
ambitną drużynę 7-osobowej 
piłki ręcznej WKS Grunwald 
Poznań, która po kilku la­
tach wyrównanych walk z
kandydatami ekstraklasy
zdobyła tym razem upragnio­
ny awans.

Jest to wynikiem szalonego 
postępu, jaki zrobiła ta dys­
cyplina sportowa, nieznana u 
nas jeszcze przed kilku laty. 
Grupa ofiarnych działaczy po­
trafiła w krótkim stosunkowo 
czasie zdobyć tysiące entu­
zjastów -tej atrakcyjnej dys­
cypliny, wyrazem czego były 
pełne trybuny i żywiołowy 
doping podczas spotkań elimi-

Jak grzyby po deszczu

twie zespoły 
Stając się w

m wojewódz- 
„siódemkowe”

groźnymi
miejsco- 

konku-
rentami tradycyjnych sportów, , 
To pozwala mieć nadzieję, że , 
Grunwald nie będąc odosob- p 
niony umocni swoją ligową H 
pozycję, i doczeka się towa j 
rzystwa z naszego wojewódz- H 
twa w ekstraklasie.

Nowemu I-ligowćowi skła­
damy serdeczne gratulacje i 
życzenia wielu sukcesów 
wśród najlepszych.

Obok Grunwaldu do I ligi 
zakwalifikowała się Iskra ' 
Siemianowice. W ostatnim 
dniu eliminacji Iskra pokonała 
Zawiszę 22:15 (1155), a Grun- > 
wald AZS — Kraków 16:13 
(8:6). (d)

Memoriał im. J. Nojego 
w Wieleniu

Tegoroczne 
riał im. J. : 
Wieleniu 30

■ zawody o Memo- 
Nojego odbędą się w 
września. Każdorazo-

wo startuje w imprezie wielu za­
wodników

skiego.

polskiej czołówki lei

bydgoskiego i poznań­

Wisła nie zostawiła
punktów w Poznaniu

I tym razem nasze ponied zielne refleksje musimy roz- 
począć od sportu nr 1 — piłki nożnej, która zgromadziła 
na stadionach i boiskach oraz przy telewizorach dziesiątki 
tysięcy zwolenników tego sportu.

Trzecią kolejkę rozgrywek o 
mistrzostwo I ligi w grupie pier­
wszej rozegrano po przyjacielsku. 
Drużyny podzieliły się punktami.
Mianowicie:
0:0, ŁKS —

Gwardia Górni):
Zagłębie 3:3. i Ora

Smiłowski. Bartoszak, Kaczmarek 
a także Szukała. Nie zasłużył 
wyróżnienie Gojny, bowiem nie 
można czekać na przypadkową 
piłkę, by z nią pędzić na bramkę. 
Trzeba o piłkę walczyć.

covia — Ruch 1:1. Największą nie-
spodziankę grupie drugiej
sprawiła niepokonana dotąd gdań 
ska Lechia. Zwyciężyła ona be-
niaminka ligi Arkonię
Lech przegrał na własnym boisku 
z Wisłą 0:1 (0:1), a Polonia By-
tom pokonała Stal Mielec 4:1. 

teraz w kilku zdaniach o : 
Lech — Wisła.

* Przeszło 20 tys. widzów 
kiwało wejście na boisko
łów Lecha

oklas- 
zespo-

Wisły. Rakiety
trąbki i zrzucenie piłki z samo­
lotu, przemówienia powitalne to­
warzyszyły otwarciu sezonu.

* Krakowianie wystąpili do
meczu w składzie, w jakim poko­
nali przed tygodniem wicemi­
strza Polski Polonię Bytom 1 ;0. 
Gospodarze grali bez chorego Ja­
nusza Gogolewskiego na środku 
ataku, a więc mózgu tej linii. Je­
go brak równa się — naszym zda­
niem — utracie co najmniej jed­
nego punktu przez gospodarzy. 
Wynik remisowy leżał w granicy 
możliwości dębieckich chłopców 
mimo wielkiej nieudolności strza­
łowej.

* 43 min. pierwszej części me­
czu przesądziły o porażce Lecha. 
Ekspoznaniak, b. piłkarz Olimpii 
— Gajewski, słabym strzałem 
wskutek mocno spóźnionego re­
fleksu bramkarza kolejarzy, zdo­
był bramkę i dwa dalsze dla Wi-
sły punkty. Gajewski 
więc zdobywcą dwóch 
bramek dla Wisły i

I punktów.
* Którzy piłkarze 

pad li najkorzystniej? 
podzielone. Byli nimi

jest

czterech

Lecha wy-
Zdania są 
na pewno

Pod koszami różnie bywało
Koszykarze ekstraklasy opuścili boiska już tydzień temu. Jed­

nak do zakończenia sezonu 1961 62 jeszcze daleko. Odbywa­
ją się rozgrywki o wejście do I ligi, ekstraklasa koszykarek ma 
do zakończenia I! rundy dwie kolejki spotkań, a juniorki walczą 
o zaszczytne tytuły mistrzów Po Iski.

Przez trzy dni odbywał się w 
Poznaniu półfinałowy turnie; ko­
szykarzy o wejście do I ligi. Du­
ży sukces odniósł zespół AZS Po­
znań, który po zwycięstwie w 
niedzielę nad Lublinianką 60:57 za 
jął I miejsce. Wraz z poznania­
kami do finału zakwalifikowała 
się Cracovia.

Z drugiego turnieju półfinało­
wego, który odbył się w lodzi 
do finału zakwalifikowały się 
ŁKS i AZS Gdańsk. Mistrz po­
znańskiej ligi ośrodkowej — 
Olimpia, mimo że w niedzielę 
wygrała z LKS-em 85:84, nieste­
ty, zajęła dopiero trzecie miejsce 
i odpadła z dalszej walki. Bardzo 
pechowym był dla poznaniaków 
mecz sobotni, który prz.egrali z 
AZS Gdańsk aż 13 punktami róż­
nicy. Tak więc ostatecznie w fi­
nale rozgrywek o wejście do I 
ligi mężczyzn znalazły się dru­
żyny ŁKS, AZS Gdańsk. Ciacc— 
via i AZS Poznań. Pierwsze me­
cze odbędą się za dwa tygodnie, 
8 kwietnia.

Nie powiodło się koszykarkom 
poznańskiego AZS, które starto­
wały w półfinałowym turnieju o 
wejście do I ligi w Krakowie. 
Poznanianki przegrały ze Spój­
nią Gdańsk, która zajęła I miej­
sce — dwoma punktami i ze zdo­
bywcą II miejsca — AZS Kra­
ków pięcioma punktami. Jedyne 
zwycięstwo w turnieju pozna­
nianki odniosły nad lubelskim 
Startem. W finale spotkają się 
Spójnia Gdańsk, AZS Kraków. 
AZS Wrocław i ŁKS. Te dwie 
ostatnie zajęły I i II miejsce w 
półfinałowym turnieju, który od­
był się w Toruniu.

Bardzo przyjemną niespodzian­
kę sprawiły nam młode koszy- 
karki Lecha, które zakwalifiko­
wały się do finałowych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski juniorek. 
Lech Dokonał MKS 65:43 i Lu­
strzankę Wałbrzych/ 52:32. Naj­
lepszą zawodniczki wśród no- 
znanianek była Krusz.czvńska. 
która w dwóch spotkaniach zdo- 
bvła 26 pkt. . i

Wnszykarki ■warszawskiego AZS 
AWF po zwycięstlwie nad kra-

kowską Wisłą 63:62 zapewniły so­
bie tytuł mistrza Polski na rok 
1362. Jest to dziesiąty mistrzow­
ski tytuł zdobyty przez ten ze­
spół po wojnie. Z pozostałych 
spotkań niezwykle sensacyjnie 
zakończył się mecz Wawel Kra­
ków — Gwardią Warszawa. War­
szawianki wygrały z Wawelem 
69:68. Polonia Warszawa pokona­
ła Ślęzę Wrocław 57:50 a Lech 
Poznań zwyciężył swego lokal­
nego rywala Olimpię 48:44. W 
tabeli prowadzi AZS AWF przed 
Wawelem, Wisłą, Lechem i Olim­
pią. (M. St.)

Oto 
py;

jak wygląda tabela II gry.

1. Lechia Gdańsk
2. Odra Opole
3. Polonia Bytom
4. Wisła Kraków
5. Stal Mielec
6. Lech Poznań
7. Arkonia Szczecin 0-4
W drugiej lidze piłkarskiej rów­

nież. nie było ostrego strzelania. 
W ośmiu meczach padło 18 bra­
mek. Na czele tabel utrzymują się 
w grupie I — rzeszowska Stal 
przed Polonią, w grupie II 
Garbarnia przed Szombierkami.

W LIDZE POZNAŃSKIEJ _ 
BEZ NIESPODZIANEK

W ostatniej kolejce o mistrzo­
stwo trzecioligowców wtelkopol- 
skieh nie było specjalnych emo­
cji. Zwyciężyli faworyci. Charak­
terystyczne, że nie padł żaden 
remis. Wyniki, pierwszej wiosen­
nej niedzieli, na boiskach okręgu 
poznańskiego są następujące.

Obra — Warta 0:2, Sparta Ob. — 
Polonia P. 1:2; Grunwald — Zjed-
noczeni 3:1;

ski
Olimpia

Sparta Szam. — Po­
ił:?; Górnik — Polo- 
Dyskobolia — Luboń- 
Calisia — Polonia I., 
— Włókniarz Turek

ĘUDOWLANI
PRZEŁAMALI ZŁĄ PASSĘ

Poznańscy Budowlani przełama­
li wreszcie passę niepowodzeń w 
spotkaniach o mistrzostwo n ligi 
bokserskiej. W siódmym meczu 
zdołali przekonywająco pokonać 
szczecińską Pogoń, 14:6. Pięścia­
rze mają jeszcze przed sobą trzy 
spotkania. Oby zakończyły się dla 
nich pomyślnie.

W pozostałych meczach tej gru­
py Polonia Gdańsk przegrała ze

nia pokonała Astorię 12:8. Impo­
nujące zwycięstwo odniosła ;<ś- 
liska Prosną nad Burzą Wrocław
18:0.

GRUPA II
Błękitni Kielce __ Stal Kutno 16:4
Carbo Gliw. — Broń Radom 12:ł

W PŁYWANIU NIEDOBRZE

Nie spisali się nasi pływacy w 
drużynowych mistrzostwach Pol­
ski. Olimpia przegrała oba spot­
kania we Wrocławiu, ulegając 

Slęzy 55:67 i Pafawagowi 63:79: w 
Poznaniu o mistrzostwo klasy 
wydzielonej Legia pokonała War­
tę 82:60 a Flota zwyciężyła 85:57.

Dobrze wypadła zawodniczka 
Warty — Teresa Sikorska, loo m 
st. mol. przepłynęła w czasie lep­
szym od rekordu Polski 1.20,3. 
Wygrała ona również 100 m st. 
dow. (P)

POZPN wybrał nowe władze

..Toto-Eotek”
Rzut oszczepem — 28. skok 

wzwyż — 33, skok w dal •— 
34, siatkówka — 38, szermier­
ka — 40, wioślarstwo 46, 
(dysc. dod. zapasy —- 47). !

„Koziołki"
14 _ 15 _ 32 — 35 — 44

Wczoraj odbyło się przy licz 
nym udziale delegatów klu­
bów z całej Wielkopolski, nad 
zwyczajne walne zgromadze­
nie POZPN, w związku z po­
daniem się zarządu do dy­
misji.

Obradom, które przeciągnę­
ły się do późnych godzin wie­
czornych, przewodniczył p. 
B. Wichniarek. W sejmiku 
wielkopolskich piłkarzy udział 
wzięli: wiceprzewodniczący
GKKFiT J. Rutkowski, czło- 
nęk prezydium PZPN A. Mru- 
gowicz, przedstawiciel KW 
PZPR — A. Małecki i prze­
wodniczący WKKFiT mgr B. 
Ryba.

Sprawozdanie z działalności 
piłkarskich władz wojewódz­
twa poznańskiego zdał prezes 
ustępującego zarządu, mgr W. 
Jonsik. Między innymi podał 
on przyczyny, które skłoniły 
zarząd do rezygnacji z pełnio­
nych funkcji.

Udział w dyskusji był bar­
dzo żywy. Mówcy wysunęli 
wiele postulatów, mających się 
przyczynić do poprawienia po­
zycji wielkopolskiego piłkar- 
stwa.

Przewodniczący WKKFiT 
mgr B. Ryba wskazał na moż­
liwości udzielenia pomocy klu 
bom, które jej potrzebują. 
Dłuższe przemówienie, które 
było właściwie podsumowa­
niem dyskusji, wysłuchane 
przez zebranych z wielką u- 
wagą, wygłosił wiceprzewod­

niczący GKKFiT J. Rutkow­
ski.

Na czele nowego, 12-osobo- 
wego zarządu stanął wybrany 
jednomyślnie, wieloletni dzia­
łacz na polu piłkarstwa — 
dyr. J. Śledziejowski. Do za- 
rząuu weszli między innymi 
znani ze swej ofiarnej pracy: 
K. Najderek, J. Pikulik, H. Ma 
tuszewski, S. Klorek, mgr Z. 
Słonia, P. Landau i inni.

Nowo wybranemu zarządowi 
życzymy jak najowocniejszej 
pracy dla dobra piłkarstwa 
poznańskiego, (tp)

Kolarze Holandii 
na Wyścig Pokoju
Kolarska federacja Holandii 

w;.'znacz.y la już reprezentantów 
na tegoroczny Wyścig Pokoju.

W skład drużyny wchodzą: 
mistrz Holandii — Bent Peters, 
Henning Joergensen, Curt Tru- 
sell. Niels Steimann. rer Riisberg 
oraz Kent Holm. (za)

Sensacja 
na krynickim forze

Na torze w Krynicy rozegrano 
dwudniowe zawody saneczkowe o 
puchar zakończenia sezonu. W 
imprezie tej startowali wszyscy 
czołowi zawodnicy. Niespodzian­
ką było zajęcie dopiero 2 miejsca 
przez wicemistrza świata Jerzęęo 
Wojnara. Jedynki mężczyzn wy­
grał młodv zawodnik krakowskiej 
•Tlszy — K"dzia. w łącznym cza­
sie 4 ślizgów 5.10.1. (za)
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Pracownicy poszukiwani
Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich 
Zakład Remontowo - Montażowy w Poznaniu, 
ul. Krauthofera 22 — zatrudni zaraz monterów 
I pomocników monterów na instalacje wodno -
parowe.
St. referentów, referentów

3949g 
wykształcenie

średnie, rok praktyki minimum, poborców 
skarb. — wykształcenie podsf. — przyjmie 
Wydział Finansowy Prezydium Pow. Rady 
Narodowej w Poznaniu — zgłoszenia pl. Kole-
giacki 17. pokój 424. K2440
Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, Żmigrodz­
ka 41'49, przyjmie zaraz: st. inspektora kon­
troli wewnętrznej, ekonomistów, st. referen­
tów do spraw zatrudnienia i werbunku, do
działu planowania, kierownika 
ł zbrojami w Poznaniu, technika 
eksploatacji transportu, kierownika 
bót w Rawiczu, technika i majstra

betoniarni 
do spraw 
grupy ro- 
w rejonie

Pleszewa oraz inżyniera wzgl. technika do be­
toniarni w Obrzycku Wlkp. Reflektujemy na 
pracowników kwalifikowanych, z odpowiednim 
wykształceniem i stażem pracy. Zgłoszenia 
przyjmujemy osobiście i pisemnie. Do wnio­
sku należy dołączyć życiorys oraz dokumenty 
stwierdzające posiadane wykształcenie i staż
pracy na danym stanowisku. K2466
Inspektorat P. G. R. Słupsk - Północ, ul. Fil­
mowa 3/4 — przyjmie zaraz względnie w ter­
minie późniejszym kilku kierowników gospo­
darstw7 oraz gł. księgowych. Wymagane co naj­
mniej średnie wykształcenie zawodowe wzgl. 
dłuższy staż pracy. Płaca według układu zbio­
rowego pracy pracowników rolnych. Mieszka­
nie zapewnione. Pisemne oferty wraz z odpi­
sami świadectwa ukończenia szkoły oraz za­
świadczeń pracy prosimy kierować pod na-
szym adresem. K2490
Głównego księgowego z wyższym lub średnim 
wykształceniem i praktyką (wynagrodzenie 
miesięczne do zł 4.000,—) oraz st. księgową 
materiałową ze średnim wykształceniem 
i praktyką (wynagrodzenie miesięczne do zł 
1.300,— plus ok. 30 proc, premii) przyjmie 
przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K2502.
Starszego księgowego z średnim wykształce­
niem ekonomicznym, względnie ogólnym i dłu­
goletnią praktyką w księgowości przemysło­
wej — zatrudni na dobrych warunkach Fa­
bryka Galanterii Metalowej Przemysłu Gumo­
wego, Poznań, ul. Mylna 26. Zgłoszenia osobi-
ste w Dziale Kadr Zakładu. K2677
Monterów - chłodników na urządzenie chłod­
nicze amoniakalne, izolatorów na izolacje ko­
mór i przewodów chłodniczych, ślusarzy - me­
chaników, mechaników samochodowych za­
trudni Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażo- 
we Handlu Wewnętrznego w Ostrowie Wlkp.,
ul. Kaliska 45, telefon 717. K2512
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągo­
wo - Kanalizacyjnych i Instalacyjnych w Po-
znaniu przyjmie zaraz:

robotników do robót ziemnych wodno-kan.;50 
5

2

5

elektromonterów do robót oświetlenia
miasta;
murarzy;
cieślę;
monterów sieci zewnętrznej wodno-kan.

Wynagrodzenie w akordzie wg stawek obo­
wiązujących w budownictwie. Zgłoszenia do 
pracy przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 
ul. Bema 10, pokój nr 1. K2509
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych zatrudnią zaraz inżyniera chemika, 
magazyniera do magazynu opakowań, labo- 
rantkę, kierowcę na ciągnik, ślusarzy maszy­
nowych oraz 2 palaczy kotłowych. Dojazd do 
pracy zapewniony. 'Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia w Dziale Kadr — Poznań, ulica 
Bałtycka 85. K2526
Dyrekcja Wielkopolskich Zakładów Gastrono­
micznych, Poznań, ul. Kolejowa 22 — zatrudni 
zaraz 2 inwentaryzatorów (wymagane wy­
kształcenie średnie z praktyką) oraz magazy­
niera do Zakładu w Puszczykowie. Warunki
płacy wg układu zbiorowego. K2544

MEDYCZNE BADANIA LABORATORYJNE
z szerokim wachlarzem analiz lekarskich

w najkrótszym terminie
wykonuj*

PRACOWNIA ANALITYCZNO - BIOCHEMICZNA 
SPÓŁDZIELNI PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNEJ

W POZNANIU, ulica 23 L u t e g o nr 48
(narożnik ul. Zamkowej) — tel. 96-05 — dojazd tramwajem nr 8 1 17
do placu Wielkopolskiego — czynne codziennie od godz. 7,30—17.00.

K2539

Inżyniera, względnie technika - mechanika na 
stanowisko technologa, normologów, młodsze­
go pracownika ze średnim wykształceniem do 
księgowości oraz placowego — poszukujemy. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować pod 
adresem Poznańskich Zakładów Przemyślu 
Muzycznego w Poznaniu, ul. Smolna 13. K2528
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Kon- 
sumy” w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 17 — 
zatrudni 1 inwentaryzatora, 3 kucharzy, wzgl. 
kucharki i 1 sprzedawcę branży mięsnej. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem przyjmuje Dział Kadr.

K2532
Zarząd Zieleni Miejskiej — Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu, ul. Mielżyńskiego 23 
— zatrudni większą ilość pracowników fizycz­
nych na stałe, na pełen etat i pół etatu przy 
budowie i zakładaniu nowych terenów zieleni 
na terenie miasta Poznania. Zarobek od 1.300 
do 1.500 złotych plus deputat węglowy. K2534
Inżyniera - elektryka, inżyniera ze znajomo­
ścią zagadnień wytrzymałościowych, inżynie­
rów - mechaników' również ze znajomością ję­
zyków obcych, prawnika ze znajomością języ­
ków obcych, techników, kreślarzy, grafika, 
maszynistki (jedną ze znajomością języka ro­
syjskiego), siłę biurową, ślusarzy, traktorzy­
stów — zatrudni Przemysłowy Instytut Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

K25.30
Bibliotekę częściowo o- 
szkloną kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3643g.

Nauka

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 3072g

Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil
ZAKŁAD W BOLECHOWIE

przyjmie do bieżnikowania
aż do odwołania opony używane, zdatne do nałożenia 
protektora wym. 8,25—20, 6,50—16, 6,40—15 i 6,70—15.

Opony należy wysyłać do naszego Zakładu w Bolechowie 
— stacja kolejowa Bolechowo koło Poznania — przy rów­
noczesnym wysłaniu specyfikacji.

Skupujemy aż do odwołania opony zdatne do bieżniko­
wania wyż. wym. wymiarów.

Informacji udziela Dział Zbytu
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, tel. 700-21.

ZPGum. „STOMIL”

K2668

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWI

odbiorcom: państwowym, spółdzielczym lub 
prywatnym

50 ton MARCHWI
(PASTEWNEJ BIAŁEJ)

Informacje: telefon: Poznań, 505-28 lub 87-00.
K2527

OGŁOSZENIA DROBNE'
Sprzedana nowoczesny
wózek, stan dobry. Kra­
szewskiego 24 m. 3.

_____ ___ 3660g 
Sprzedani karuzelę, dwa 
wozy lub wydzierżawię. 
Poznań, Wielka 9 m. 4.

3664g

A

Zamienię pokój, kuchnię, 
nowe budownictwo, I pię­
tro, śródmieście na po­
dobne lub dwupokojowe, 
chętnie Wilda. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3502g.

Przetargi Komunikaty
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Kościanie, ogłasza sprzedaż drogą przetargu 
na:

1

1

koń — gniady deresz, 
koń — kasztan;
platforma 3-Łonowa ogumiona.

Konie i platformę możnh obejrzeć w przed­
dzień przetargu w godz. 8—16. Przetarg od­
będzie się w dniu 31 marca 1962 r. koło biur 
G. S. Kościan, ul. Świerczewskiego 50, o go­
dzinie 10. Szczegółowe warunki podamy przed
rozpoczęciem przetargu. K2555

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe
Budownictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego
nr
1.

Pomoc domowa 2—3 raży 
tygodniowo, po 4 godz., 
do 2 osób potrzebna. Wy­
nagrodzenie dobre. Zgło­
szenia od godz. 14—17, A). 
Marcinkowskiego 19, po­
dwórze prawo, I piętro.

3637g
Fryzjerka i uczennica po­
trzebne również pozamiej 
scowe. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3642g.
Pani do gotowania obla­
ci,u na kilką godzin dzien­
nie potrzebna. Poznań, 
Ostroroga 4, parter.

3648g
Potrzebna 
rencistka 
Ozimina 7 
dy, godz.

gosposia lub 
z gotowaniem, 
m. 1, Winogra-
17—18. 3651g

Pomoc domowa (lekkie 
prace domowe), może 
być starsza osoba potrzeb 
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3688g.
Samodzielnego rolnika do 
pracy w polu przyjmę 
zaraz. Mieszkanie za­
pewnione. Kolasiński, ul.
27 Grudnia 4.

Kupno

Piec do upalania 
na gaz — kupię. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

3694g

emalii 
Oferty 
Swier- 

3862g.
Ciągnik Zetor A, dobry 
kupię. Jan Raczkiewicz, 
Skałów, 'poczta Mokronos. 
pow. Krotoszyn. 3420p

Po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., zmarła 
dnia 25 marca 1962 r„ ukochana mamusia, siostra, teściowa i babcia, śp.

Władysława Zerkowska
Z DOMU KRUKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm, o godzinie 14.45 z kaplicy
cmentarnej na Junikowie. CÓRKA Z RODZINĄ

Poznań. Słowackiego 36 m. <•

Dnia 24 marca 1962 r. po krótkich i ciężkich cierpieniach, zmarł, prze­
żywszy lat 66. mój najdroższy i najtroskliwszy mąz. nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Stanisław Schneider
EMERYT PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm„ o godzinie 17 z kaplicy 

cmentarnej w 2abikoW1e. glębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

Luboń k. Poznania, Poznań, Wronki, Oświęcim k. Gryfic. 4U4g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z 

RSW „Prasa". Poznań, ul.

Samochód Wołga, Warsza­
wa lub podobny, w ideal­
nym stanie kupię. Szcze­
gółowe oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3645g.

Sprzedam samochód mar­
ki „Chevrolet”, bagażów­
kę 1,5 tony, stan dobry. 
Kazimierz Kamiński, Ląd 
nad Wartą, pow. Słupca. 

3679g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym wyborze 
polecają Bracia Chojnad- 
cy, Wrocławska 25. 2190g
Targi samochodowe 
każdy czwartek. Bezpo­
średnie transakcje z wy­
ceną. Poznań, Obornicka 
17, telefon 423-87. 2732g
Nasiona cebuli wolskiej 
korzystnie sprzedam. Po­
znań, Poznańska 46/48 m. 
3. 321 tg
Samochód osobowy
,.Volkswagen”. Stan ide­
alny — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3547g.
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele — poleca 
Szczepańska. Poznań, Ar 
mii Czerwonej 70 (w pod
wórzu). 2494g
Sprzedam samochód Fiat 
600. Adres: Czempiń, 
Kuczmerowicza 2, tel. 96. 
________________ 380 Ig 
Sprzedam DKW osobowy 
po kapitalnym remoncie. 
Nowak Damasławek, te­
lefon 79._____________ 5517p
Sprzedani samochód DKW 
700 na chodzie. Szamotuły
Dworcowa, 
poczty.

kiosk koło 
5516p

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód FIAT 600. Gorzów 
Wlkp., ul. Mieszka I nr
33/38 m. 9. 5515p

Sprzedam motocykl Ja­
wa 175 ccm. Inżynierska 
nr 2, od godz. 15—17.

3680g
Sprzedam Ursus 45 na 
starter z resorem, stan bar 
dzo dobry. Henryk Sapie- 
chowski, Sadki, pow. Wy-

Pokoju umeblowanego 
poszukuje samotny, wa­
runki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3486g.
Gdynia! 2 pokoje, kuch­
nia, Śląska 10, Kucner, za 
mienię na 1- lub 2-poko- 
jowe w Poznaniu. Wiado­
mość: Poznań, Ptasia 14.

K2621
Duże dwa pokoje, kuch­
nia, z wygodami, III ptr.

rżysk. 5521 p
przy U AM zamienię

2.

92, ogłasza przetarg na:
wykonanie remontu kapitalnego linii na­
powietrznej niskiego napięcia na słupach 
drewnianych w Bazie Transportu PPTB -- 
Winiary, w Poznaniu, przy ul. Lutyckiej 
nr 1.
Roboty obejmują: ustawienie słupów na 
szczudłach betonowych typu „B” i wymianę 
4 szt. opraw oświetlenia żarowego na opra­
wy oświetlenia rtęciowego;
wymianę instalacji elektrycznej siły i świa­
tła 220/380 V w kotłowni i wymianę in­
stalacji oświetleniowej 220 V w łaźni w Ba­
zie Transportu PPTB — Malta, w Pozna­
niu przy ul. Majakowskiego 92.
Materiały wykonawcy i oprawy oświetle­
niowe własne.

Udział w przetargu mogą wziąć przedsiębior-
stwa: 
ni one

państwowe, spółdzielcze oraz upraw-
przedsiębiorstwa prywatne. Termin

Silnik Fiata 1100 skrzynię 
biegów z dyferencjałem, 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Marian Kowal­
ski, Cisew, powiat Turek.

5111p
Sprzedam dobre niemiec 
kie pianino. Poznań, No-
wina 36. 3683g
Sprzedam tygel format 
a 4 Pheniks, cylindrowy. 
Poznań, Langiewicza 3 
m. 9. 3689g
Sprzedam samochód Sko­
da bagażowy oraz nowe 
klatki lisie. Poznań, Pta­
sia 15, tel. 640-67. 3691g
Kurczaki „White - Rock” 
10-tygodniowe, czystej ra 
sy — sprzedam. Oferty 
Biuró Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3673g.
Sprzedam Syrenę przebieg 
9 300 km, Głogów, tel. 658. 

55 lip
300 sztuk kurek 8-tygod- 
niowych rasy leghorn 
sprzedam. Zborowska, Wą 
growiec, Ks. Wujka 1.

5519p

Lokale

Garaż przy ul. 
dowej, 5 minut 
Grunwaldzkiej, 
mę. Wiadomość 
528- 63.

Listopa- 
od ulicy 

wyna j- 
telefon 

3636g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp,

Czesława Jendracha
odprawiona sostanie msza św. żałobna, dnia 
28 marca br., o godzinie 7 w kościele na Osiedlu 
Warszawskim,

• ezym zawiadamia
ŻONA TL RODZINĄ

Dnia 25 marca 1962 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, brat, wujek, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy 81 lat, śp.

Kazimierz Macioszczyk
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm., e go­

dzinie 12,45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, SYNOWIE Z ZONAMI, 

WNUKI I PRAWNUKI
3986g

na jednopokojowe, niżej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3628g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, parter, samo­
dzielne na takie samo, 
względnie 2 pokoje, kuch 
nia'. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3639g.
Zamienię 2 mieszkania, 
pokój z kuchnią, nowe 
budownictwo, pokój i 
przynależności, stare bu­
downictwo — na 2 poko­
je z kuchnią. Roman De- 
bert, Poznań, Wielka 12.

3641g
Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni, 
poszukuje w Luboniu po 
koju z kuchnią lub po­
koju na rok. Zapłaci z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 364Hg.
Mieszkanie piękne 4-po- 
kojowe zamienię na 3-po- 
bojowe, samodzielne, cen 
tralhe ogrzewanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3655g.

Mieszkanie 5-pokojowe, 
samodzielne, zamienię na 
3-pokojowe samodzielne i 
osobno pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3656g.

Nieruchomości

Parcelę 5.500 m*, w Szcze­
pankowie, z prawem za­
budowy sprzedam. Ma­
rian Witkowski, Poznań 
10, Michała 100. 3090g
Wydzierżawię lub sprze­
dam ca 7V« ha dobrej 
ziemi. Królewczyk, Pa­
włowo, poczta Czernieje­
wo, pow. Gniezno, stacja 
kolejowa Pierzyska. 3528g

W pierwszą rocznicę 
śmierci, śp.

Jadwigi 
Kiełczewskiej 
odprawiona zostanie 
msza św. żałobna, w 
kościele Najśw. Serca
Jezusa na 
w dniu 28 
o godzinie 
krewnych i 
zawiadamia

Jeżycach, 
marca br., 
8, o czym 
znajomych

RODZINA
Poznań, 

Dąbrowskiego 64 m. 10. 
____  3808g

składania ofert pisemnych upływa z dniem 
39 marca 1962 r. Prace można wykonywać 
w całości lub częściowo (pkt. 1 i pkt. 2). Ter­
min wykonania 15. IV. 1962 r. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta lub unieważnienie 
przetargu w całości lub częściowo bez podania
przyczyn. K2508

Parcele korzystnie sprze­
dam. Wiadomość: Pieka-
ry 19 m. 2. 3921g
Gospodarstwa, domki par 
cele sprzedaje, poszukuje 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26 m. 20, te'e-
fon 87-95. 3883g
Sprzedam pilnie gospo-;

Zgubiono zegarek marki 
„Zoria” z bransoletą sprę 
żynową, 21 marca br., o 
godzinie 11,30 na trasie 
ul.: Staszica, Dąbrowskie­
go, Wawrzyniaka, Słowa c 
kiego 28. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. Jo­
lanta Polowa, Staszica 12
m. 20

darstwo 15 ha dobrej zie- ;
mi. Cena do uzgodnienia. ! bezpieczalni' 
Szuszkiewicz, Górówko, ! na nazwisko
poczta Zydowo, powiat
Gniezno. 5514p

3930g
Zgubiono legitymację U

Społecznej 
Franciszek

| Wyrwa, Komorowo. 3415p

Sprzedam 12 ha ziemi. Cze 
sław Kasprzak, Skrzetu- 
szewo, poczta Sławno, po-
■wiat Gniezno. 3509p
Sprzedam dom z ogrodem 
w śródmieściu, wolnym 
mieszkaniem. Kościan, ul. 
Ks. Surzyńskiego 36, Smo-
czyk. 3416p
Gospodarstwo rolne, 8 
ha ziemi III 1 IV klasy, 
zabudowania masywne z 
cegły palonej, zelektry­
fikowane, żywy i mar­
twy inwentarz. Położone 
14 km od Poznania w kie 
runku Warszawy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3616g.
Kupię domek w Pozna­
niu. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3650g.
Sprzedam dom z budyn­
kiem gospodarczym. Mo­
sina, ul. Długa 7. 3659g

22 marca na Wildzie zna­
leziono sztuczną górną 
szczękę. Odebrać : tele­
fon 632-23, w godz. 7—15. 

3830g

I Zgubiono tablicę rejestra-
cyjną numerem
72-04, Gniezno, Dalska 12 
m. 9, Jan Wiśniewski.
______________________ 5512p

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, ulica Ma-
teckiego 34. 1208g
Ramy firanowe każdej 
długości — zasłony (za­
ciemnienia z płótna), des 
ki do prasowania pole­
cam. Marcinkowskiego 19, 
podwórze prawo, tele­
fon 528-63. 3635g

Wdowa, lekarz material­
nie niezależna pozna wy­
kształconego pana lat 
55—60. Oferty Bitiro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5520p.
Dyskretnie,- szybko, ko­
respondencyjnie, pozna 
cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka”, Warszawa, E- 
lektoralna li. Prześlij 
16 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. K2557

Podziękowanie Spółdzielni Rzemiosł Drzew­
nych PPBL i w-lnż.. Wychowawczyni kl. la 
Technikum Mechanicznego, wszystkim Koleżan­
kom, Kolegom oraz Przyjaciołom za okazaną 
serdeczność w czasie choroby i oddaną ostatnią 
przysługę żonie i mamusi

składają

I. J. Hamrol
3708g

w składzie: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski fr r.
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji- 657-76 w ondr R n p j "acze,ne9°)- 
czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca; Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW' RpedakZ°r "aCZeiy h57’7h- 

Swierczewskieao 3 tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3 tel 444 59 "Prasa - B,uro Ogłoszeń:
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h plac czeka na upog|owanie
Czy konieczna fesi pomoc ze stolicy ?

Teatry
j.........-

OPERA — g. 19 — „Halka” 
POLSKI — g. 19 — „Kordian” 
NOWY —- g. 19 — „Farfurka kró­

lowej Bony”
OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa 

Zuzanna”
SATYRY — g. 19 — „Piersi Ty- 

rezjasza”
MARCINEK — g. 16.3C — „Roland 

Szalony”

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30 — 

„Szminka do ust ’ (wł.-franc. 15 
lat), g. 18,. 20.15 — „Dwaj pano­
wie N” (polski, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.30 — „Garbus” franc.-włoski 
12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30. 18, 20.15 — „Tygrysy na po­
kładzie” (radź. 7 1.) *

DOM KULTURY MO — g. 10. 12.30 
15, 17.30, 20 — „Dyliżans” (USA 
12 lat)

GONG — g. 10. 12 — „Porucznik 
Marynin” (radź. 12 1.), g. 16, 18, 
20 — „Czterdziesty pierwszy” — 
(radź. 12 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Sza­
tan z 7 klasy” (polski, 10 1,) 

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 18 — „Le­
cą żurawie” (radź. 16 1.), g. 20 
— seans zamknięty

HUTNIK — g. 16.45. 19 — „Profe- 
. sorek” (franc. 16 1.)
KOSMOS — g. 17 — „Dwa piętra 

szczęścia” (węg. 16 1.), g. 19,30 
— Klub Dyskusyjno-Filmowy

MALTA — g. 16. 18, 20 - „Drzwi 
stoją otworem” (jug. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18. 20.15 
„Milczące ślady” (poi. 14 1.) 

MUZA — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 20 
„Człowiek zza biurka” (wł.-hisz 
pański 16 lat)

OSIEDLE — g. 15.45, 18. 20 — „Ka 
tastrofa” (węg., 16 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 . 20 — 
„Ukryte skarby” (czeski 18 1.)

PIAST — nieczynne
PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 20 

„Ludzie i wilki” (franc.-włoski 
18 lat)

SCALA — g. 16, 18.15. 20.30 — 
„Mściciel z Larainie” (USA 16 1.)

TĘCZA — g. 15.30, 18. 20.15 — 
„Komedianty” (polski 16 1.)

WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
„Księżna Gerolstein” (węg. 14 
lat)

WCZASOWICZ — nieczynne 
WOJSKOWE — g. 15.30. 19 —

„Krzyżacy” (polski 12 1.)
WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 

„Tajemnicza puderniczka” (cze­
ski, 10 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 — 
„Nafta” (polski. 16 1.)

ZNICZ — g. 20 — „W środku no­
cy” (węg. 12 1.)

FOTOPLASTIKON — „Ogród Zo 
ologiczny w Berlinie”

Radio
WARSZAWA I: 7.10 — Przegląd 

prasy; 7.20 •— Skrzynka poszukiwa 
nia rodzin PCK; 7.25 — Muzyka 
poranna; 7.45 — „Błękitna sztafe 
ta”; 8.05 — Muzyka i aktualności; 
8.30 — d. c. muzyki porannej; — 
8.50 — Korespondencja z zagrani­
cy; 9 — Audycja dla klasy V; — 
9.30 — Rixner: Uwertura włoska; 
9.40 — Bajka dla przedszkoli; 10 
— Koncert symfoniczny; 11 —
„Dym w cezy” fragm. pow. Gła- 
dilina: 11.20 — „Wieś tańczy i śpię 
wa”; 11.40 — Piosenki rumuńskie; 
11.50 — Z cyklu: „Rodzice a dzie­
cko”; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans"; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Audycja dla klas V, VI 
i VII; 13.30 — „Skrzypce w muzy 
ce ludowej różnych narodów”; — 
14.30 — „Radiostacja harcerska”; 
14.45 — Kwadrans walców; 15.10 
— Aud. dla młodzieży szkolnej; 
15.30 — „Radiowa skrzynka mu­
zyczna”; 16.05 — Nad kartami po­
etów; 16.35 — Koncert życzeń; — 
17.05 — Z życia ZSRR; 17.35 — J. 
S. Bach; I Suita orkiestrowa C- 
dur; 18 — Tygodniowy Felieton 
Redakcji Społecznej, 18.10 — „Ra 
diostacja młodości”: 18.30 —
Skrzynka Ubezpieczeń Dobrowol­
nych PZU: 18.40 — Publicystyka 
międzynarodowa; 18.50 — Kurs ję 
Zyka rosyjskiego: 19.05 — Koncert 
Orkiestry PR; 20.26 — Wiadomoś­
ci sportowe; 20.30 — Audycja na 
Dzień Teatru poświęcona pamięci 
aktorów polskich; 22 — Orkiestra 
Taneczna PR.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.40 — Przegląd pra­
sy; 7.50 — Muzyka poranna; 8.35 
— Kurs języka angielskiego: 8.50 
— d. c. muzyki porannej; 9 — 
Polska Kapela pod dyr.' F. Dzier­
żanowskiego; 9.30 — Przegląd pra 
sy literackiej; 9.40 — Pogodne me 
lodie; 10 — Z cyklu. „Portrety Ii 
terackie”; 11 — Muzyka naszych 
przyjaciół; 12.45 — „Wzdłuż i 
wszerz rynków świata”; 13 —- Z 
nagrań Wielkiej Orkiestry Sym­
fonicznej; 13.25 — „Faraon” ode. 
pow. B. Prusa; 13.45 — „Błękitna

sztafeta”; 14.45 — Publicystyka 
międzynarodowa; 15 — Mój rytm; 
15.30 —- Dla dzieci ode. 3 powieści 
M. Brandysa pt. „Pan Bieganek 
w Abisynii”; 16.25 — „Przed sej­
mikiem wielkopolskich turystów” 
16.40 — Dziecięca estrada: 18 — 
Pół godziny przy pięknej muzy­
ce: 18.35 — Uniwersytet Radiowy; 
19,05. — Muzyka i aktualności; — 
19.30 —- Aktualności kulturalne; 
19.42 — Piotr Czajkowski: Euge­
niusz Oniegin” opera w 3-ch ak­
tach; 21,27 — Kronika sportowa 
i wyniki „Totalizatora sportowe­
go”; 21.40 — — d. c. opery; 22.09 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

Telewizja
17 — Progr. dla dzieci i młodz. 

„Warszawskie Legendy” — (W-
wa); 17.50 —- Filmy krótkometr. — 
(lok.); 18.20 — Progr. public. pt. 
„Ankieta” — (Poznań ogólnop.); 
18.50 — Film seryjny — II odc> 
„Podwodne przygody” — (lok.): 
19.30 — Dziennik — (W-wa); 20 — 
„Wspomnienia o gwiazdach” — 
(W-wa); 20.30 — Filmy krótkcme-. 
trażowe (lok.); 21.05 — Program 
muzyczny „Sylwetki Kompozyto­
rów” (P-ń ogólnop.) 2L35 —- An­
tykwariat filmowy — „Tragiczne 
dzieje pułkownika Chabre’a” —- 
(lok.).

Wystawy
BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 

(Ratajczaka 38) — wystawa 20- 
lecia PPR

SARP — St. Rynek 56 — Wysta­
wa prac inż. areh.: Jana Kasiń­
skiego pt. . „Ziemia wrocławska 
w. akwareli” g. od 15—22.

STARY RATUSZ —\ Wystawa pla­
kiet renesansowych ze zbiorów 
Muzeum Narodowego w Pozna­
niu g. 9—15

CBWA — St. Rynek 3 — Wysta­
wa Malarstwa i Grafiki Jana 
Berdyszaka — g. 10—18.

NOWY RATUSZ — Wystawa prac 
malarskich dzieci Młodzieżowe­
go Domu Kultury.

MUZEUM NARODOWE — Al. 
Marcinkowskiego 9 — „Polskie 
malarstwo i rzeźba ludowa”.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLIN. 

IM. PAWŁOWA — chirurgia — 
interna — ul. Garbary 17, tele­
fon 540-04

APTEKI: Głogowska 107/109, Kra 
szewskiego 12, Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 53.

Natomiast nadał pozostaje 
nierozwiązana sprawa szpet­
nych kiosków, szop, warszta- 
cików. których nie brak: pra­
wie na każdej ulicy. Wpraw­
dzie dawno temu Prezydia 
DRN wydały odpowiednie za­
rządzenie w sprawie ich likwi 
dacji, ale — jak dotychczas — 
użytkownicy nie bardzo je 
respektują. Konsekwentnie 
bronią się oni przed postawie­
niem nowych, estetycznych 
obiektów. Rezultat taki, że w 
tzw. małej architekturze mia-

Przegląd dorobku 
poznańskich 
filmowców

Klub „Od nowa" organizuje 
w środę, (28 bm.) o godz. 19 
pokaz filmów krótkometrażo- 
wych jedynego w -‘Poznaniu 
ośrodka twórczości filmowej 
— Zespołu Realizatorów Fil­
mowych „Etiuda", działające­
go w ramach AKF „Poznań" 
przy Wojewódzkim Domu Kul 
tury.

Na pokazie zobaczymy m. 
in. nagrodzony na ostatnim 
Ogólnopolskim Konkursie Fil­
mów Amatorskich w Krako­
wie impresyjny reportaż Ro­
mualda Zielazka z poznańskie­
go dworca oraz filmy dwu l?u 
reatów Wielkopolskiego Festi­
walu Kulturalnego — Andrze­
ja Strzeleckiego („Spotkania 
w Bieszczadach”) i Zbigniewa 
Budzyńskiego („Uwaga”).

Po projekcji odbędzie się wy 
miana wrażeń i opinii między 
młodymi filmowcami a publicz 
nością. (na)

U nłiizykalnyni Poznaniu

Romantyka i awangarda
Już dawno nie oglądany przy 

pulpicie Poznańskiej Filhar­
monii dyrygent operowy ANTONI 
WICHEREK podjął się ambitne­
go zadania i poprowadził sław­
ną „II Symfonię” Brahmsa. Kom­
pozycja ta nawiązuje świadomie 
do tradycji Beethovena i Schu­
berta. Urzeka wdziękiem moty­
wów idyllicznych. Zadziwia kun- 
sztownością faktury. W kontra­
ście do wielu tragicznych dzieł 
brahmsowskich „II Symfonia” 
oddycha szczęściem. Powstała 
wśród gór i lasów Karyntii (1877) 

czyli jest oddźwiękiem wrażliwo­
ści kompozytora na piękno na­

tury. Raz po raz dochodzą nas tu 
echa austriackiej pieśni ludowej. 
Trudny utwór sumiennie wypra­

cował z zespołem Wicherek, któ­
ry tę romantyczno-liryczną mu­
zykę usiłował jak najbardziej 
zbliżyć do współczesnego słucha­
cza (przez interpretację ożywio­
ną i niemonotonną).

Dobrze usposobiony tego wie­
czoru pianista TADEUSZ ŻMU­
DZIŃSKI grał z orkiestrą „Ca 
priccio” Strawińskiego, rodzaj 
3-częściowego koncertu fortepia­
nowego (1929). Publiczność nasza 
przyswoiła sobie od dawna pier­
wszy okres twórczości mistrza 

Igora (z baletem „Ognisty ptak” 
na czele). Natomiast mniej zna­
my kompozycje powstałe po 1 
w’«jnie. Rosyjski artysta dostał 
się wówczas na Zachodzie pod 
silne wpływy jazzu („Hebanowy 
koncert”). Pisał wirtuozowskie u- 
twory stylizujące dowcipnie, a

Ód 27 maja 
letni rozkład 

jazdy pociągów
W związku z przesunięciem 

zmiany czasu zimowego na 
letni dopiero od dnia 27 maia 
wszystkie pociągi będą kurso­
wały bez zmiany rozkładu ja­
zdy do końca okresu czasu zi­
mowego tj. do 26 maja br. Z 
uwagi na to przesunięcie unie 
ważnia się rozkład jazdy po­
ciągów’ przewidzianych do kur 
sowania od 1 kwietnia br. we 
wszystkich wydawnictwach roz 
kładu jazdy. W rozkładach ja­
zdy należy więc skreślić uwa­
gę „do 31. III”. Unieważniono 
także rozkład jazdy z uwagą 
„od 1. IV”. (om)

rpegoroczne plany porządkowania miasta zapięte są na 
1 „ostatni guzik”. Poszczególne dzielnice opracowały 

bowiem projekty dotyczące zaprowadzenia ładu na wolnych 
terenach, wokół posesji, na podwórzach. Większość zapla­
nowanych prac wykonają mieszkańcy w czynach społecz­
nych, m. in. w rantach akcji „Głosu” — „Miastu i Sobie”.

sta nic się nie zmienia na 
lepsze.

Uporządkowania nie może 
doczekać się również Plac 
obok kina „Bałtyk”. Wpraw­
dzie na ten temat mówi się 
od kilku lat, ale wszystkie pla 
ny pozostają w sferze marzeń. 
Dwa lata temu np. „Ruch” po­
stanowił zająć się zagospoda­
rowaniem skweru i w tym 
celu zlecił „Miastoprojekto- 
wi” wykonanie dokumentacji. 
Niestety, projekt nie zostanie 
zrealizowany, gdyż centrala 
„Ruchu” wr Warszawie nie wy 
raziła zgody na tę inwestycję. 
Poznański „Ruch” okazał 
maksimum dobrej woli i nie 
z jego winy placyk nadal 
będzie ział pustką.

Skwer, według opracowanej 
dokumentacji, miał zmienić 
całkowicie wygląd. Kioski: 
„Ruch” — MPK i MO, obecnie 
zlokalizowane w różnych jego 
punktach, usytuowano w jed­
nym miejscu. Ponadto na ca­
łym placu, wyłożonym płyt­
kami. zaprojektowano klomby 
z kwiatami, ławki, gabloty. 
Zlokalizowano tam także 
bar - ekspres kawowy, który 
z uwagi na sąsiedztwo kina 
cieszyłby się na pewno po­
wodzeniem.

Wyda je się, że odmo­
wa warszawskiej centrali 
„Ruch" nie powinna wpły­
nąć na odłożenie tej sprawy 

_ do lamusa. Przy realizacji 
projektu koszty inwestycyj­
ne rozłożone zostaną prze­
cież na kilku użytkowników

niekiedy ironicznie: Haydna. Pet- 
golesego. Czajkowskiego, Delibe- 
sa i kilku innych. Przeciwnicy 

„późnego Strawińskiego” głoszą 
że kompozytor już dawno się 
skończył, a owe wszystkie grotes­
kowe prace są jedynie smutnym 
dokumentem wyczerpania twór­
czego. Tak by się może istotnie 
wydawało po wysłuchaniu nud­
nawej suity „Pocałunek wieszcz­
ki”...

Tymczasem, wykonane u nas 
„Capriccio” zawiera bardzo wie­
le doskonale napisanej muzyki. 
Jest to popisowe dla pianisty, a 
cudownie brzmiące w partii or- 
kiestralnej. Stanowi jakby pastisz 
stylu pierwszego romantyka" K. 
M. Webera, gdy ulegają parody- 
stycznej transkrypcji fragmenty 
„Koncertstuck’u f-moll”, „Perpe- 
tuum mobile” lub „Zaproszenia 

do tańca”. Ale, jak to wszystko 
razem jest kapitalnie zrobione, 
musując niby francuski szam­
pan, perląc się najprzedniejszym 
humorem, iskrząc fajerwerkami 
pomysłów instrumentacyjnycn. 
Żmudziński wraz z dyrygentem 
podali owo „Capriccio” w szyb­
kich, interesujących tempach, za­
stosowali jaskrawe kontrasty dy­
namiczne i nerwową ekspresyj­
ność. Pianista grał techniczne z 
efektem, (celowo) szorstko i twar­
do, stalowymi palcami „wystu­
kując” żywiołowe rytmy Strawiń­
skiego.

Program wieczoru uzupełnił do- 
dekafoniczny „Koncert na 2 
saksofony i orkiestrę” młodego 
polskiego muzyka T. NATANSO- 
NA. Utwór stanowi próbę wpro­
wadzenia powyższych instrumen­
tów na estradę — jako solowych 
(niekoniecznie w charakterze jaz­
zowym). Lento czyli II część jest 
tu najciekawiej skomponowane, 
w sensie inwencji i oryginalności 
wyrazu.

Z braku miejsca chociaż odno­
tujmy odbyty w Pałacu Dzia- 
łyńskich: Wieczór Sonat z o- 

kazji otwarcia Miedz. Konkur­
su Kompozytorskiego im. Wie­
niawskiego. Jako wykonawcy wy­
stąpili cenieni soliści: J. KALI­
SZEWSKA (skrzypce), Z.BREN- 
CZOWA (klawesyn) i W. TOMA- 
SZCZUK (flet). W programie li­
twory staroklasycz.ne. Dużym po­
wodzeniem cieszył się również 

mistrzowski recital B. MICHE- 
LIN (Francja), który z tow. A. 
MULLERA (fortepian) grał utwo­
ry wiolonczelowe m. in. Beetho- 

■ vena, Brahmsa i de Fałli.
i K. NOWOWIEJSKI

Dwa kwiatki
Kierowca taksówki nr 148, p. 

Marian Hoffman, spojrzawszy na 
tylne siedzenie swego wozu za­
uważył pozostawioną torebkę. Za­
wierała ona dokumenty oraz pie­
niądze. Przypomniał sobie, kto 
taksówką jechał i odwiózł cenną 
zgubę prawowitej właścicielce.

Rencistka pani Aniela S. ser­
decznie dziękuje za naszym po­
średnictwem uczciwemu kierowcy.

A oto drugi kwiatek, skrajnie 
odmienny:

P. Helena K. z Sołacza w dniu 
12 bm. zatrzymała na ul. Dą­
browskiego przejeżdżający samo­
chód. Kierowca zatrzymał po­
jazd, a na pytanie czy wolny — 
gestem ręki zapraszał pasażerkę 
do wnętrza.

Pani H. K. włożyła do samo­
chodu dużą, ciężką paczkę, siatkę 
z jabłkami, oraz 2 książki i popro­
siła kierowcę by jeszcze chwilę 
poczekał; chciała załatwić mały 
sprawunek. Kierowca nie tylko, 
że nie zaczekał, ale i tyle go 
widziała. Odjechał zabierając tro­
fea... (ino)

PS. Pasażerka zapamiętała nie­
stety tylko pierwsze trzy nume­
ry samochodu 432... (i) 

ZNÓW GRYPA
Pierwsze powiewy wiosennego 

powietrza przyniosły z -sobą ... 
grypę, która z. miejsca ostro zaa­
takowała. Lekarzy rejonowych 
oraz przychodnie zarzucono wez­
waniami. Wczoraj, dwie przy­
chodnie (na Grunwaldzie i No­
wym Mieście) zamknięto na sku­
tek choroby personelu. To odbiło 
się na ilości wezwań Pogotowia, 
których zanotowano (tylko do 
grypy) ponad 100.

POTRĄCONY 
PRZEZ SAMOCHÓD

Przy ul- Głogowskiej, Zdzisła­
wa S. potrącił samochód tak nie­
szczęśliwie, iż z poważnymi obra­
żeniami klatki piersiowej oraz w 
stanie bezprzytomnym odwiezio­
no go do szpitala.

KRAKSA
Rowerzysta Zbigniew G. wpadł 

przy ul. Prądzyńskiego na samo­
chód ciężarowy, bożnał złamania 
lewej nogi.

PRZY PRACY
W cegielni przy ul. Leszczyń­

skiej pas transmisyjny porwał 
Stefana R. Skończyło się na /ła­
maniu nogi oraz ogólnych obra­
żeniach.

POŻARY
/Trzykrotnie wzywano wczoraj 
'Slraż Pożarną. Przy ul. Lampego 
zapaliły się przewody w skrzynce 
rozdzielczej, a przy ul. Niskiej 
płonęła trawa na nasypie kolejo­
wym. W trzecim wypadku paliły 
się skrzynie w magazynie MHD 
przy ul. Szamotulskiej, (za)

DOMOSZA

m. in. na gospodarzy dziel­
nicy (ułożenie płytek, usta­
wienie ławek itd.). A chyba 
postawienie estetycznego 
kiosku nie kosztuje bajoń­
skich sum.
Sprawą uporządkowania ca­

łego skweru i koordynacją 
prac powinno zająć się Pre­
zydium DRN Jeżyce. A i w 
tym przypadku można wiele 
zdziałać przy pomocy czynów 
społecznych, (an)

Echa naszych notatek

Sr butelki z podziałką
W wydaniu „Głosu" z dnia 

24 bm. (sobota) zamieściliśmy 
notatkę pt. Niemowlęta też hi 
dzie”, w której jedna z na­
szych Czytelniczek żaliła się 
na daremne poszukiwanie w 
sklepach butelek z podziałką, 
do karmienia niemowląt.

Wczoraj otrzymaliśmy infor 
mację na ten temat równocze­
śnie od dyrektorki MHD Arty 
kulami Gospodarstwa Domo­
wego i kierownika sklepu 
„Plastik’’ przy ul. 27 Grudnia. 
Zawiadomiono nas, że właśnie 
wymieniony sklep posiada w 
sprzedaży poszukiwane butel­
ki. Są one zrobione z poliety­
lenu, a zatem bardzo trwale.

Tak więc mamy i ich nie- 
molęta’ zostały wybawione z 
kłopotu, (c)

Bezpłatne kursy 
rowerowe w LPŹ
W związku z wydanym za­

rządzeniem o obowiązku posia 
dania prawa jazdy przez ro­
werzystów i użytkowników 
motorowerów (o pojemności 
do 50 cm sześć), Zarząd Dziel­
nicowy LPŻ Stare Miasto, ul. 
Niezłomnych 1 (pok. 2), przyj 
muje zgłoszenia emerytów i 
inwalidów na bezpłatne kursy 
rowerowe. Szkolenie trwa ogó 
łem 15 godzin, a po złożeniu 
egzaminu uczestnik otrzymuje 
zezwolenie na poruszanie się 
po drogach publicznych.

Informujemy, że w naszym 
województwie obowiązuje ro­
werzystów posiadanie prawa 
jazdy od dnia 1 lipca br., na­
tomiast w całej Polsce — od 
1 stycznia 1963 roku, (na)

Mieszkańcy bloków przy ul. Szy 
dłowskiej — Niestety, nie przeko­
nały nas podane w liście argumen 
ty. Gdyby tak rozumować, przy­
stanki tramwajowe musiałyby znaj 
dować się co 50 m. (657).

Stały Czytelnik piszący o eks­
porcie — Wyjaśniamy że „P” jest 
znakiem fabrycznym chodzieskie- 
go Porcelitu. Wydawało nam się, 
że potrzebę eksportu w dostatecz 
ny sposób uzasadnialiśmy w „Gło 
sie”. Ppnieważ Pan prawdopodob 
nie nie czytuje publikacji gospc- 
darczych postaramy' się pokrótce 
sprawę naświetlić. Każde państwo 
stara się o rozwinięcie eksportu, 
który by nie tylko równoważył 
import, ale dodatkowo przynosił 
cenne dewizy. Polska nie jest za­
tem wyjątkiem. Musimy sprowa­
dzać wiele surowców. Za nie trze 
ba płacić. Stąd też należy się cie­
szyć z sukcesów eksportowych na 
szego przemysłu, zamiast rozdzie
rać szaty.

Na zdjęciu: wyróżniony projekt pomnika ofiar faizyzmu, który 
stanąć ma w Chełmnie n Nerem. Autorami projektu są: arty­

ści - plastycy Urszula Jędrasik, Ewa Pruska, Katarzyna 
Stasińska.

..Dni Kultury 
Węgierskiej"

Tradycyjne już „Dni Kultu­
ry Węgierskiej”, organizowa­
ne z okazji rocznicy oswobo­
dzenia Węgier (4. IV.) obcho­
dzić będziemy w Poznaniu w 
dniach od 2 do 16 kwietniu.

Zainauguruje je pokaz znacz 
ków węgierskich w dniu 2. IV, 
w klubie M. P. i K. Otwarcie 
pokazu o godz. 10. W tymże io 
kału w dniu 4. IV. o godz. 19, 
dr J. Młodziejowski opowie o 
muzyce bratniego kraju „Od 
Liszta do Bartoka” (z ilustra­
cją muzyczną z płyt i taśmy). 
W niedzielę 8. IV. o godz 
11.30, nastąpi „przecięcie wstę 
gi” w Salonie PTF, prezentu­
jącym fotografikę węgierską. 
Godzinę później rozpocznie się 
uroczysty koncert muzyki wę­
gierskiej (akademia) w Tea­
trze Polskim z udziałem wy­
bitnych artystów. Wreszcie na 
zakończenie, 16. IV .o godz. lś, 
prof. Tibor Csorba przedstawi 
w klubie M. P. i K., za pomo­
cą przezroczy, plastykę węgier 
ską XX w.

Niezależnie od tego, począ­
wszy od 25 bm. odbywają się 
w szkołach koncerty pod ha­
słem „Polak-Węgier dwa bra~ 
tanki”, w wykonaniu Symfo­
nicznej Orkiestry Objazdowej 
pod dyr. dr J. Młodziejowskie 
go, który daje również ilustra­
cję słowną.

Organizatorem imprez jest 
Towarzystwo Polsko-Węgier­
skie. (za)

INFORMUJEMY
Kierownictwo Uniwersytetu Kul 

tury przy WDK, zawiadamia, że 
27 bm. w świetlicy w Nowym Ra 
tuszu (zamek — parter) o godz. 
15, dla słuchaczy I i II semestru 
odbędzie się wykład Anny Dur- 
czewskiej na temat małych form 
teatru amatorskiego. W drugiej 
części zajęć teatr poezji WDK 
„Metafora" wystąpi z programem 
pt. „Próby”. Po przedstawieniu 
przewidziana dyskusja.

Chór „Harmonia Poznańska’* 
apeluje do członków o re­
gularne przybywanie na próby 
przygotowawcze do Wszechświato 
wego Festiwalu Chórów. Zarząd 
zaprasza również o współudział 
kandydatów i przybycie we wto 
rek, 27 bm, o godz. 19 do salki 
Tow. Miłośników m. Poznania, 
Stary Rynek 10.

Wyższa Szkoła Ekonomiczna or» 
ganizuje w dniach 27 i 28 kwiet­
nia br. zjazd absolwentów kierun 
ku towaroznawstwa. Absolwenci 
pragnący wziąć udział w zjeź- 
dzie proszeni są o podanie swoich 
adresów do Katedry Towar.Oznaw 
stwa WSE, Poznań, ul. Marchlew 
skiego 146/150, najpóźniej do 19 
kwietnia br.

Prezydium DRN Stare Miasto 
zawiadamia, że 29 bm. o godz. 10 
w sali posiedzeń Nowego Ratusza 
odbędzie się sesja DRN poświęco­
na omówieniu wykonania budże­
tu za rok 1961 i uaktualnienia 
budżetu na rok obecny.

Senacka Komisja Popularyzacji 
Wiedzy Medycznej przy AM za­
prasza dziś o godz. 19 do sali 
Śniadeckich, ul. Fredry 10. na od 
czyt lek. med. M. Wojtowicza pt. 
„Kosmetyka z punktu widzenia 
specjalisty . chorób skóry”,

VIII „Cocktail-Bar"
Dziś o godz. 19. w kawiarni mło 

dzieżowej ZMS, ul. Nowowiejskie 
go 6 odbędzie się VIII premiera 
„Cocktail - Bar” pod hasłem. „W 
starych nutach babuni”.

W programie udział biorą. Emi­
lia Bulska, Irena Kotlińska, Boh­
dan Dudek, Edmund Dudziński, 
Krzysztof Mrowiński i Romuald 
Grząślewicz. Program przygoto­
wał Krzysztof Mrowiński.

Podczas wieczoru nastąpi spot­
kanie z twórcami byłego kabare­
tu studenckiego „Stratosfera”.

(na)


